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W PRZEDEDNIU ŚWIĘTA PRACY

E. Gierek wśród załóg 
warszawskich zakładów

' Odznaczenia państwowe 
। dla ludzi dobrej roboty

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek spotkał się 29 
kwietnia br. z załogami wiel­
koprzemysłowych zakładów 
stolicy: Fabryki Wyrobów Pre 
cyzyjnych im. K. Świerczew­
skiego oraz Huty „Warszawa”. 
W przededniu dorocznego 
Święta Pracy, które stało się 
świętem narodowym — przy­
był podziękować przodującym 
ludziom i kolektywom za po­
mnażanie dorobku socjalisty­
cznej ojczyzny, za żarliwość 
ideową i wierność tradycjom 
robotniczej sprawy. W spotka 
niach uczestniczył sekretarz 
KC PZPR, I sekretarz Komite 
tu Warszawskiego — Alojzy 
Karkoszka.

Kolekt y w „Świercze ws kie­
go”, jednego z najstarszych 
zakładów przemysłowych 

Warszawy, szczyci się zarówno 
chlubnymi dziejami walk re­
wolucyjnych jak i obecnymi 
wynikami pracy — wysoką 
precyzją i jakością wyrobów. 
Odnosimy się z szacunkiem 
do naszej przeszłości — po­
wiedział I sekretarzowi KC 
— szlifierz Zdzisław Rylski 
— ale zarazem z uwagą pa­
trzymy w przyszłość, dosko­

nalimy technikę, technologię, 
warunki pracy i odpoczynku.

Edwardowi Gierkowi przed­
stawiono zmodernizowane wv 
działy zakładów, gdzie produ 
kowane^ są wyroby o najwyż­
szej światowej klasie, m. in. 
przyrządy elektroniczne do 
kontroli obrabiarek, będą­
cych w ruchu, urządzenia ob- 
róbcze wykonane z dokładno­
ścią rzędu kilku tysięcznych 
mikrona. I sekretarz KC 
PZPR w rozmowach ze szlifie 
rzem Henrykiem Radosiewi- 
czem, sekretarzem POP — Ja 
nuszem Małeckim oraz wielu 
innymi przedstawicielami ka­
dry robotniczej i technicznej, 
a następnie podczas spotka­
nia z aktywem politycznym 
fabryki — złożył serdeczne 
1-majowe życzenia załodze 
„Świerczewskiego”, a za jej 
pośrednictwem innym załń,- 
gnm wolskim, dzięki którvm 
■wkład Warszawy w dorobek 
kraju rośnie z roku na rok.

W Hucie „Warszawa” E. 
Gierek jest częstym gościem, 
sobotnie spotkanie bvło już 
dziesiątym z kolei. Odwiedza-

Dokoń czert,ie na str 2

I Wymownym wyrazem naj­
wyższego uznania dla przodu- 

| jących współtwórców socjali­
stycznej Polski było 29 kwiet 

■ nia, w przededniu 1-majowe- 
go Święta Pracy, tradycyjne 

. spotkanie członków Biura Po- 
* litycznego i Sekretariatu KC 

PZPR z kilkudziesięcinosobo- 
| wą grupą weteranów ruchu ra 

botniczcgo i przodowników 
| pracy z całego kraju.

Spotkanie odbyło się w sie- 
. dzibie Komitetu Centralnego

partii. Wzięli w nim udział: I 
sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek, przewodniczący 
Rady Państwa —Henryk Ja­
błoński, prezes Rady Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz, 
Edward Babiuch, Mieczysław 
Jagielski, Wojciech Jaruzelski, 
Stanisław Kania, Józef Kępa, 
Stanisław Kowalczyk, Włady­
sław Kruczek, Stefan Olszow­
ski, Józef Tejchma, Jerzy Łu­
kaszewicz, Tadeusz Wrzasz-
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W Koninie i w Pile

Spotkania z weteranami 
ruchu robotniczego i przodownikami

I W przededniu Święta Pra­
cy Sekretariat Komitetu Wo-

I jewódzkiego PZPR w Koni­
nie z I sekretarzem KW —

I Tadeuszem Grabskim oraz wo 
. jewodą konińskim — Henry- 
' kiom Kaźmierczakiem spotka 
. li się z grupą weteranów ru- 
' chu robotniczego. Tematem

spotkania były aktualne pro­
blemy społeczno-gospodarcze 
województwa konińskiego o- 
raz zadania i rola partii w 
realizacji postanowień VII 
Zjazdu PZPR, (woj)

W województwie pilskim 
odbyły się przed 1-Majowym

Dokończenie na s>tr. 2

Gdzie zbieramy się 
na pochód

Jak co roku, w Święto Pro 
cy, udziałem w pochodzie ma 
ni testujemy dzisiaj popar­
cie dia polityki partii, która 
wyraża potrzeby, dążenia i in­
teresy wszystkich Polaków.

Czołówka poznańskiego po 
chodu zbiera się o godzinie 
9.30 przy DS „Jowita". Po o- 
degraniu „Międzynarodówki 
o godz. 9.50 czołówka wyru­
szy na kasę — do trybuny 
naprzeciw pomnika Mickiewi­
cza. Po przemówieniu I se­
kretarza KC PZPR — Edwar­
da Gierka, członkowie Komi­
tetu Obchodów 1 Maja i za­
proszeni goście zajmą miej­
sca na trybunie. Pochód roz- 
pocznie załoga HCP.

A olo miejsca zbiórek ko­
lumn pochodu:

HCP — g. 9.20, po prawej 
stronie ul. Rcoseveita (czeto 
na wysokości kina „Bałtyk").

Grunwald — g. 10.15, na ul. 
Grunwaldzkiej (czoło przy 
MTP, na wysokości ul. Roose 
velła),

Jeżyce — g. 10.30, na uli­
cach Dąbrowskiego i Mickie 
wieża (czoło na wysokości 
Mostu Teatralnego),

Nowe Miasto — g. 9.45, na 
ul. Towarowej (od dworca 
PKS, czoło na Moście Dwor­
cowym),

Stare Miasto — g. 9.30, no 
ul. Libelta (czoło na ul. Roose 
velłn),

Wilda —- g. 9.20, po lewej 
stronie ul. Rocsevelta (czcło 
na wysokości „Merkurego"),

Kolumna młodzieżowa — 
g. 10.30 na ul. Zwierzyniec­
kiej (czoło przy Pondzie Ko­
pernika, na wysokości „zega 
ra").

Kolumna ORMO — g. 
11.15 no ul. Zeylcnda. (len)

1 Maja 
w programach 
radia i telewizji

1 maja br. Polskie Rado w 
programach I, 11, HI 1 IV w 
ramach Studia Pierwszomajo­
wego od godz ny 9.30 prze­
kazywać będzie relacje z 
manifestacji w kraju i za 
granicą.

Telewizja Polska w progra­
mie I od godziny 8.55 nada 
sprawozdanie z uroczystości 
pierwszo majowych na Placu 
Czerwo>nym w Moskwie, a 
od godziny 9.55 mzpoczn:e 
transmisję z obchodów Świę­
ta Majowego w kraju.

W 33 rocznicę wyzwolenia
W byłym obozie koncentracyj­

nym w Ravensbrueck (w KRD) 
złożono w sobotę wieńce w z wiąz 
ku z 33 rocznicą wyzwolenia te­
go obozu przez Armię Radziec­
ką. Faszystowscy' oprawcy zamor 
dowali tam 92 000 kobiet z 23 kra 
jów europejskich. W uroczystoś­
ciach wzięli udział przedstawicie­
le KC SED, Rady Państwa i Ra 
dy Ministrów NRD. delegacje or 
ganiracji społecznych, w tym an- 
tyfaszystowskie^o Związku Bojow 
ników Ruchu Oporu.

Husajn w Jugosławii
Król Jordanii Husajn zakończył 

kilkudniową oficjalną wizytę w 
Jugosławii. Była to pierwsza wi­
zyta monarchy w tym kraju. Prze 
nrowadził on rozmowy z prezy­
dentem Jugosławii J. Bros Tito 
na temat ostatnich wydarzeń na

Bliskim Wschodzie 5 rozwoju ru 
chu państw niezaangażowanych. •

Konsultacje w Libanie
Desygnowany ponownie na pre 

miera Libanu — S: el-Hoss. roz­
począł w sobotę konsultacje z 
przywódcami nartii politycznych 
na temat utworzenia nowego rzą 
du. W wywiadzie prasowym wy­
raził przekonanie, że uda mu się 
wkrótce sformować nowy gabi­
net złożony z około 19 ministrów.

I. Peron nadal w areszcie
Sędzia federalny w Buenos 

Aires skazał byłego prezydenta 
Argentyny, panią I. Peron, na 
dalszy areszt domowy i nakazał 
obłożyć sekwestrem jej majątek. 
Zwrócił się także do kilku państw 
o ekstradycję dwóch jej byłych do 
radców, byłego ministra opieki 
społecznej — J. Lopeza Reei oraz 
byłeeo sekretarza prezydenta — 
C. Villone’a. ,

M. Justek wśród wybrańców J. Gmocha
Szef dyplomacji Ghany 
zakończył pobyt w PRL

24 kandydatów na „Mundial-78“
Prezes PZPN Edward Sznajder ogłosił w sobotę zatwier­

dzony przez związek skład 24-osobowej reprezentacji pol­
skich piłkarzy na mistrzostwa świata . w Argentynie. W 
jej skład weszli:
bramkarze: Jan Tomaszewski (ŁKS Łódź), Zygmunt Kukla (Stal 

Mielec), Zdzisław Kostrzewa (Zagłębie Sosnowiec);
obrońcy: Antoni Szymanowski i Henryk Maculewicz (obaj Wisła 

Kraków), Władysław Zmuda (Śląsk Wrocław), Jerzy Gorgon 
(Górnik Zabrze), Wojciech Rudy (Zagłębie Sosnowiec). MIRO­
SŁAW JUSTEK (Łach Poznań), Roman Wójcicki (Odra Opole) 
i Stanisław Sobczyński (Legia Warszawa);

pomocnicy: Kazimierz Deyna (Legia Warszawa), Zbigniew' Baniek 
(Widzew Łódź), Adam Kawałka (Wisła Kraków), Henryk Kas- 
perczak (Stal Mielce), Janusz Kupcewicz (Arka Gdynia), Boh­
dan Masztaler (ŁKS Łódź);

napastnicy: Andrzej Szarmach i Grzegorz Łato (ohaj Stal Mielec), 
Włodzimierz Łubański (FC Tx>keren), Stanisław Terlecki (ŁKS 
Łódź), Włodzimierz Mazur (Zagłębie Sosnowiec), Marek Kusto 
(Legia Warszawa), Andrzej Iwan (Wisła Kraków).

^Dokończenie na str. 6*

29 bm. dobiegła końca wizy 
ta oficjalna, jaką złożył w 
Polsce minister spraw zagra­
nicznych Ghany — Roger Jo­
seph A. Telli. Przyjęty został 
wspólny komunikat ujmują­
cy wyniki wizyty, który in­
formuje też m. in.. że min. 
Roger J. A. Felli przekazał 
przewodniczącemu Rady Pań­
stwa Henrykowi Jabłońskie­
mu — w jmieniu szefa pań­
stwa i przewodniczącego Naj 
wyższej Rady Wojskowej 
Ghany gen. I. K. Acheampon- 
ga — zaproszenie do złożenia 
wizyty w Ghanie.

W sobotę przed południem 
min. Felli wraz z towarzyszą­
cymi mu osobami zwiedził 
Kombinat Państwowych Gos­
podarstw Ogrodniczych w My 
stadle koło Warszawy. (PAP)

Aby Polska...
■ by Polska była niepodległa i bezpieczna, silna własną 
A siłą i mocą swych trwałych sojuszy — by była kra- 

| ■■■ « jem Sprov?,jec|'(.;w<3ści społecznej, postępu i rozwoju, 
pomyślności ludzi pracy miast i wsi.

Oto przesłanie, które przekazywały sobie pokolenia pol­
skich bojowników o wolność Ojczyzny i sprawiedliwość spo- 

I łeczną.
Mieściło się w nurcie rewolucyjnych dążeń proletaratu, 

j wałczącego o świoł bez ucisku, wyzysku i wojen, o umsety- 
3 wistnienie ideałów socjalizmu. Wypisane było na robotniczych 
I sztandarach, które przed dziewęćdziesięciu loty, w pierw­

szym dniu maja wykwitly czerwienią na ulicach miast, dając 
I świadectwo międzynarodowej solidarności tych, którzy zamie­

rzyli' „ruszyć 'z posad bryłę świata".
Spełniło się w 1944, kiedy Polska odradziła się w kształcie 

terytorialnym zgodnym z historycznymi dążeniami narodu, 
sąsiadujące z zaprzyjaźnionymi narodom! i państwami, rea­
lizująca postępowe przeobrażenia społeczńo-ustrojowe.

Był to jednocześnie początek nowego kształtu i obrazu 
p:e*wszcmajowego święta, które w Ojczyźnie ludowej stało 
się dniem radosnego nastroju, sumowania osiągnięć i sukce­
sów — ole także refleksji poświęconych kolejnym prebie- 

' mom. zadaniom i obowiązkom.
W tym roku jest to refleksja ogarniająca całe sześćdziesię- 

ciolecie niepodległości odzyskanej przez Polskę po długim 
okresie niewoli narodowej. Nie było w naszych dziejach na­
rodowych i społecznych okresu nasyconego tak gruntowny­
mi przemianami i ważkimi dokonaniami.

Prżez wszystkie meandry tego sześćdzśesięciolecia, znaczo­
ne etapami burżuazyjno-obszarniczego ustroju międzywojen­
nego, hitlerowskiej agresji i okupacji a potem zbrojnej i zwy­
cięskiej wałki u boku sojusznika radzieckiego — najbardziej 
dalekowzroczną, postępową i skułećzną myśl polityczną upo­
wszechniał rewolucyjny ruch robotniczy. To włośnie w naj­
trudniejszym okresie li wojny światowej myśl polityczna lewi­
cy polskiej, z Polską Partią Robotniczą na czele, zadecydowa- 
Iło o rozwiązaniu podstawowych problemów Polski i Polaków.

Najważniejszym atutem narodu, który rozpoczął budowę 
socjalizmu stała się wartość cenniejsza od siły materialnej 
— patriotyczna jedność Polaków i zo jej sprawą zgodne 
działanie robotników, rolników i inteligencji, członków pcrłti 
i bezpartyjnych, wierzących i niewierzących, weteranów ru­
chu robotniczego i tych, którzy dochodzić do akceptacji so- 
cjalizmu nieprostymi drogami.

Dzisiaj wszyscy pomaszerują ramię w ramię, starsi i mło­
dzi, kobiety i mężczyźni, by dać wyraz patriotycznego, ze- 

Ispolenia i zbiorowej woli dalszego budowania pomyślności 
socjalistycznej Ojczyzny.

Wśród tradycyjnych barw i akcentów towarzyszących trzy­
dziestej czwartej już manifestacji pierwszomajowej w Poi- 
sce Ludowej — noszą uwagę zwracać będą z pewnością go­
łębie — skrzydlate symbole pokoju. Walka o prawo do życia 
niezagrożonego wojnami słała się bowiem dla nas i dla 
całej ludzkości sprawą najważniejszą.

Polacy znają wartość pokoju, bo lepiej niż wiele innych na­
rodów poznali cenę wojny. Dlatego wyeliminowanie wszyst­
kiego, co pokojowi zagraża, co może — jak broń neutrono­
wa — popchnąć świat do nowego wyścigu zbrojeń — jedno­
czy najgłębsze przekonania i pragnienia tysięcy uczestników 
pochodów na ulgach polskich miast i wsi, z których tak 
wiele doznało niszczycielskich skutków wojny. Przekona­
niom tym towarzyszy świadomość, że bezpieczeństwa naszych 
granic i spokojnej przyszłości broni skuteczna zapora w po­
staci systemu sojuszów ze Związkiem Radzieckim i innymi 
krajami socjalistycznymi.

Pokojową przyszłość Ojczyzny budujemy każdego dnia 
własną pracą. Jest to rówrrieź jedyna droga i sposób zaspo­
kojenia szybko rosnących potrzeb i aspiracji. Dlcteąo w dniu 
bilansowania dokonań i dążeń, każdy powinien zadać sób:e 
pytanie: co zależy ode mnie i co mogę zrobić, by rosła siła 
Polski a życie siewało się dostatniejsze? Czy czuje sin 0’0- 
słatecznie odpowiedzialny za to, co robię na svoim stano­
wisku procy?

Niech pytania te nam towarzyszą nie tytko wtedy, gdy bę­
dziemy szli w pierwszomajowym pochodzie.
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E. Gierek wśród warszawskich załóg
Barwny kiermasz pod patronatem „Głosu

Dokończenie ze stc. 1

jąc stalownię, walcownię śred 
niodrobną i walcownię półwy 
robów, I sekretarz KC PZPR 
spotkał ludzi osobiście dobrze 
mu znanych, takich, jak np. 
brygadziści Adam Zieliński i 
Wiesław Rosiak, pierwszy wy 
tapiacz martenów Henryk Na 
dolny, wieloletni przodownik 
pracy Antoni Przygoda, pra­
cownik ciepłowni, Zygmunt 
Białowąs. Silą motoryczną 
sukcesów załogi „Warszawy” 
r- podkreślano w rozmowie

* Dokończenie ze str. 1

czyk, Alojzy Karkoszka, Jó­
zef Pińkowski, Andrzej Wer­
blan, Zdzisław Żandarowski i 
Zdzisław’ Kurowski.

Przybyłych na spotkanie ser 
decznie powitał I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek, 
który złożył weteranom i przo 
downikom pracy, a za ich po 
średnictwem wszystkim lu­
dziom ofiarnej pracy gorące 
Podziękowania za twórczy wy 
sitek, za trud wnoszony w d»ie 
ło pomyślnego rozwoju na­
szej ojczyzny. Tak jak zawsze 
—■ powiedział E. Gierek — li­
czymy na waszą pracę, na je­
szcze lepszą służbę socjalisty­
cznej Polsce.

Nawiązując do treści przy­
świecających 1-Majowemu 
Świętu I sekretarz KĆ PZPR 
stwierdził m. in., że szczegól­
nie ważki jest sens tych ha­
seł, pod którymi podążać bę­
dziemy w 1-Majowych pocho­
dach i manifestacjach, które 
Akcentują potrzebę przyspie­
szania tempa rozwoju nas«ej 
ojczyzny, które każdemu po­
koleniu uzmysławiają obowią 
zek aktywnego uczestnictwa 
# rozwiązywaniu spraw i pro 
blfemów decydujących o po- 
ińyśłnej realizacji zadań, o ro 
snącej pozycji Polski w świę­
cie.

E. Gierek poinformował na­
stępnie, że na wniosek Biura 
Politycznego KC PZPR Rada 
Państwa przyznała przodują­
cym, zasłużonym ludziom pna-
cy naszego kraju, twórcom po —

Dokończenie ze str. 1

świętem spotkania z przodow 
nikami pracy, weteranami ru 
chu robotniczego i załogami 
zakładów pracy.

Pb akademii w Wojewódzkim 
Domu Kultury, w której uczestni 
e«y»: I sekretarz KW PZPR w 
Pile — Alfred Kowalski, wojewo­
da pilski — Andrzej Śliwiński o- 
raz aktyw’ polityczno-administra­
cyjny, a także przedstawiciele za 
kładów pracy i rolnicy, członko­
wie Egzekutywy KW PZPR spot 

z gośćmi — jest organizacja 
partyjna, która w ostatnich 
latach podwoiła swoje szeregi.

W świątecznie przystrojo­
nej hali odbyła się 1-majowa 
uroczystość z udziałem nie 
tylko załogi huty, ale i przed 
stawicieli wszystkich zakła­
dów pracy Żoliborza, młodzie 
ży studenckiej i szkolnej. W 
przeddzień Święta Pracy 325 
osób otrzymało legitymacje 
PZPR z rąk Edwarda Gier­
ka. i Alojzego Karkoszki.

Gratulując nowo wstępują­
cym w szeregi partyjne, Ed­

Odznaczenia państwowe 
dla ludzi dobrej roboty

stępu przemysłowego, nauko­
wego, technicznego i kultural 
nego — odznaczenia państwo­
we. Gratulując wyróżnionvm 
I sekretarz KC PZPR wyra­
ził przekonanie, że przyznane 
im odznaczenia będą zachętą 
dla jch dalszej, pełnej inicja­
tywy i oddania służby dla spra 
wy socjalistycznej Polski.

Następuje uroczysty mo­
ment dekoracji wyróżnionych 
odznaczeniami państwowymi. 
Aktu dekoracji dokonali: Ed­
ward Gierek, Henryk Jabłoń­
ski, Piotr Jaroszewicz, Wła­
dysław Kruczek.

Odznaczenia otrzymali m. in.:
Ordery Sztandaru Pracy 1 kla­

sy: Józef Barecki — redaktor na­
czelny „Trybuny Ludu”, przewód 
niczący ZG SDP, Stanisław Cete- 
ra — górnik-kombajnista w kopal 
ni węgla kamiennego „Pstrow­
ski” w Zabrzu, Marian Górski — 
profesor, kierownik Instytutu 
Chorób Wewnętrznych AM w 
Gdańsku, Andrzej Hiolski — soli­
sta Teatru Wielkiego w warsza­
wie, Feliks Leszczyk — górnik 
kopalni węgla kamiennego „Nowa 
Ruda”.

Ordery Sztandaru Pracy II kla­
sy: Antoni Świderski — mistrz 
w zakładach „H. Cegielski” w Po 
znaniu, Kazimierz Waliłko — star 
szy mistrz w zakładach „Ursus”

Warszawie, Wiesław Wieczorek 
mechanik w Polskich

w
starszy

Spotkania 
w Koninie i Pile

kall się z przodownikami pracy 
socjalistycznej; podczas spotka­
nia 19 osób z różnych środowisk 
zostało wpisanych do „Złotej księ 
gi ludzi zasłużonych w rozwoju 
województwa pilskiego”, a gru­
pę wyróżnionych udekorowano 
wysokimi odznaczeniami państwo 
wymi. Order Sztandaru Pracy I 
klasy otrzymał Dionizy Koziński, 
Order Sztandaru Pracy II klasy 

ward Gierek życzył im, aby 
całym swoim życiem potwier­
dzali słuszność tej ważnej de­
cyzji, aby dla współtowarzy­
szy pracy byli wzorem działa 
nia twórczego i rzetelnego. 
Na ręce hutników I sekretarz 
KC PZPR przekazał 1-majo­
we pozdrowienia dla ca % to 
społeczeństwa Warszawy oraz 
podziękowanie za aktywność 
produkcyjną i społeczną, za 
świadome zaangażowanie w 
sprawy rozwoju socjalistycz­
nej Polski. (PAP)

Liniach Oceanicznych w Gdyni, 
Witold Zalewski — literat, wice­
prezes ZG ZLP.

Krzyż Oficerski Orderu Odro­
dzenia Polski: Czesław Gruszczyń 
ski — docent, kierownik pracow­
ni w Instytucie Obróbki Plastycz 
nej w Poznaniu.

Krzyż Kawalerski Orderu Odro 
dzenia Polski: Bogusław Porożyń- 
ski — kierownik dz.iału w przed­
siębiorstwie PKS — oddział Ko­
nin.

Złote Krzyże Zasługi: Ludwik 
Cieplak — oddziałowy w Poznań­
skich Zakładach Graficznych im. 
M. Kasprzaka, Zakład nr 8 w Pi­
le, Henryk Ratajczak — przewod­
niczący Rady Zakładowej stacji 
PKP w Lesznie, Bożena Wożniak 
— ■wojewódzki konserwator za­
bytków w Urzędzie Wojewódzkim 
w Kaliszu.

W imieniu wszystkich wy­
różnionych podziękował Sta­
nisław Cetera — górnik-kom- 
bajnista w kopalni węgla ka­
miennego „Pstrowski” w Za­
brzu, odznaczony podczas soot 
kania Orderem Sztandaru Pra 
cy I klasy.

W dalszym ciągu spotkania 
w serdecznej, bezpośredniej 
atmosferze rozwinęła się roz­
mowa, toczyły się dialogi o 
tym czym jest obecnie nasza 
socjalistyczna ojczyzna i co 
jest niezbędne dla jej dalsze­
go, pomyślnego i wszechstron 
nego rozwoju. (PAP)

— Jan Skrzypczak, Krzyże Ko­
mandorskie Orderu Odrodzenia 
Polski — Stanisław Palczak i An 
toni Rutkowski, Krzyż Oficerski 
Orderu Odrodzenia Polski — Kazi 
mierz Adrjan.

W Czarnkowie, Chodzieży, 
Mirosławcu, Złotowie, Łobżeni 
cy, Budzyniu, Drawsku i Za­
krzewie — komitety miejskie 
i gminne PZPR otrzymały 
sztandary, a znacznej grupie 
młodzieży wręczono legityma­
cje kandydackie PZPR

(ryk)

Załoga SHR Petryk! 
po raz siódmy 

najlepsza w kraju
Z udziałem ministra rolni­

ctwa — Leona Kłonicy odby­
ło się w sobotę, 29 kwietnia, 
wręczenie załodze Stacji Ho­
dowli Roślin w Petrykach 
(województwo kaliskie) sztan­
daru przechodniego za najlep 
śze wyniki, osiągnięte w roku 
ubiegłym w krajowym współ 
zawodnictwie pracy. Zakład 
ten, od lat przodujący wśród 
przedsiębiorstw swojej bran­
ży, zdobył sztandar za przo­
downictwo w kraju już po 
raz siódmy Dyrektor SHR Pe 
tryki — Henryk Stanieg. od­
znaczony w sobotę Orderem 
Sztandaru Pracy II klasy, za­
poznał ministra z działalno­
ścią i perspektywami dalszego 
rozwoju zakładu.

Podczas pobytu w Kaliskiem. 
minister rolnictwa wziął udział 
w spotkaniu z aktywem rolnym 
regionu; w spotkaniu tym ucze­
stniczyli również: 1 sekretarz KW 
PZPR — Jerzy Kusiak i wojewo 
da kaliski — Zbigniew Chodyła. 
M'>nister wraz z gospodarzami wo I 
jewództwa zwiedził także przodu­
jący w kraju kombinat RSP „No 
wy Świat”, (par)

Śmigłowiec dla Centrum
Zdrowia Dziecka

Z ciekawą inicjatywą wy­
stąpiono w Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego w Świdni­
ku (woj. lubelskie), gdzie w 
br. wprowadzono roczne karty 
pracy społecznej. Do kart 
tych dokonuje się wpisów de 
klaracji poszczególnych pra­
cowników' o podjęciu czynów’ 
społecznych oraz dane o ich 
realizacji. Jednocześnie usta­
lono zadania szczególnie uży­
teczne dla zakładu i całego 
m^stn.

Najważniejszym zadaniem 
tegorocznym jest wykonanie 
w czynie społecznym Śmiglów 
ca dla szpitala-Gentrum Zdro 
wia Dziecka. Śmigłowiec ten 
zaprezentowany zostanie na 
.czerwcowych targach w Po­
znaniu. ■ (PAP)

Stradivarius 
za... 4 dolary

Kolekcjoner staroci — Bernard 
Powell kupił przypadkowo stare 
skrzypce płacąc za nie 4 dolary. 
Instrument nie miał strun, a ich 
wygląd zewnętrzny był dość opła 
kany, lecz przecież i ceny nie 
można uznać za wygórowana. 
Dopiero w domu, kiedy Powell 
zaczął skrzynce dokładnie osia­
dać — odkrył napis, który oma1 
nie przyprawił go o atak serca. 
Nanis ów głosił, że skrzynce w 
1721 roku wykonał sam Stradi- 
yąrius. Instrument badają obec­
nie specjaliści, a jeś’i okazałyby 
sie autentykiem, to Powell. o Ile 
n’e będzie chcicł instrumentu za 
trzymać, może bez trudu sprze­
dać go za ponad 300 000 dolarów.

i społeczno-politycznych waln 
rach poznańskich kiermaszy 
świadczy rosnące z roku na rok 
zainteresowanie nimi ze stro­
ny czytelników. Podkreślali to 
również obecni na otwarciu 
kiermaszu przedstawiciele 
władz politycznych i kultural­
nych województwa, m.in. kie­
rownik Wydziału Pracy Ideo- 
wo-Wychowawczej KW PZPR 
— Marian Jakubowicz, dyre­
ktor Wydziału Kultury i Sztu­
ki Urzędu Wojewódzkiego — 
Maciej Frajtak, prezes Poznań 
skiego Oddziału Związku Lite 
ratów Polskich — Czesław 
Chruszczewski, a także dyre­
ktor Wydawnictwa Poznańskie 
go — Jerzy Ziółek oraz ,Do­
rn u Książki” — Alojzy Mura­
wa

Kiermaszowe stoiska w sobotę i 
niedzielę bez przerwy oblegane by 
ły przez miłośników książek. Lite 
ratura piękna i obca, wydawnictwa 
specjalistyczne, albumy słow­
niki, podręczniki, książki 
dla dzieci, pozycje an­
tykwaryczne, płyty, pocztówki,

Wiosenne spotkania
z książką i pisarzami

W kiermaszowych alejkach bez przerwy trwai ożywiony ruch.
U Ol. I*. IN-clillZict

Od wielu już lat barwnym 
— przyciągającym tysiące .nie 
szkańców Poznania i Wielko­
polski — akcentem w atmosfe 
rze Pierwszomajowego Święta 
są tradycyjne kiermasze ksią­
żki, organizowane ped patro­
natem „GŁOSU WIELKOPOL­
SKIEGO’’ na placu Mickiewi­
cza. Również tegoroczny kier­
masz, który rozpoczął się w so 
botnie popołudnie, stał się pię 
knym preludium Święta 1 Ma 
ja oraz Dni Kultury, Oświaty. 
Książki i Prasy. Sprzyjająca po 
goda, zieleń wiosny i kolory 
miasta które, przygotowało się 
do pokojowej manifestacji wszy 
stkich ludzi pracy, stanowią 
szczególnie sympatyczną oora 
wę tej liczącej się w życiu kul 
turalnym Poznania imprezy.

O tradycji oraz kulturalnych 

czasopisma, reprodukcje dzieł sztu 
ki, upominki, zabawkę, słodycze, 
warzywa i owoce, a także loteria 
książkowa — to tylko fragment 
kiermaszowej panoramy. Wielką 
popularnością cieszą się stoiska 
księgarni „Przyjaźń”, Literackiej, 
Muzycznej oraz wydane przez Wy 
dawnictwo Poznańskie utwory pi 
sarzy środowiska wielkopolskiego 
i literatura społeczno-polityczna. 
Goszczący na kiermaszu pisarze 
wpisali swoim czytelnikom wiele 
serdecznych dedykacji.

W niedzielę przy „stolikach z de 
dykacjami” spotkaliśmy: Włodzi­
mierza Kowalskiego (autora „Wiel 
kiej koalicji 1941 —1945”), Czesła­
wa Chruszczewskiego, Nikosa Cha 
dzinikolau, Przemysława Bystrzyc 
kiego, Łucję Danielewską, Ewę 
Najwer, Jerzego Mańkowskiego, 
Mariana Orłonia, Tadeusza Becelę, 
Edmunda Pietryka, Bogdana Rui­
nę, Eugeniusza Pauksztę, Ryszarda 
Daneckiego, Włodzimierza Scisłow 
skiego, Aleksandra Wojciechow­
skiego i Andrzeja Zeylanda.

Również dzisiaj wśród sto­
isk ż książkami spotka się z 

’ czytelnikami kilunastu auto­
rów.

Na niepowtarzalną atmosfe­
rę kulturalnej „majówki” na 
placu Mickiewicza, na którą 
przychodzi się całymi rodzina 
mi, złożyły się również melo­
die i piosenki zaproszonych do 
Poznania kapel. W sobotę kon 
certowała kapela weselna Ro­
mana Kaźmierczaka z Kacza- 
nowa koło Wrześni, w niedzielę 
zaś — grodziska kapela pod­
wórkowa pod kierownictwem 
Józefa Wasielewskiego. działa­
jąca przy Domu Kultury w 
Grodzisku.

Dziś kiermasz trwa w godz. 
8 — 19. Zapraszamy, (kos)

Powietrzna ozdoba z Poznania 
nad hawańskim stadionem

Jednym z elementótv sceno­
graf iczno-dekoracyjnych galo­
wego otwarcia XI Światowego 
Festiwalu Młodzieży i SŁuden 
tów w stolicy Kuby, będzie — 
28 lipca tego roku — umiesz­
czony nad płytą hawańskiego 
stadionu olbrzymi balon, ude­
korowany flagami wszystkich 
państw uczestniczących w im 
prezie. Autorami tego pomy­
słu nie są plastycy, lecz czte 
rej słuchacze białostockiej fi­
lii Uniwersytetu Warszaw­
skiego — członkowie jedynego 
w Polsce Studenckiego Klubu 
Balonowego, którzy znajdą się 
w polskiej ekipie na międzyna 
rodowe forum młodych; oczywi 
śeie z balonem. Jego producen 
tam: są w dwóch trzecich po 
ananiacy — specjaliści z Wieł 
kopolskiego Przedsiębiorstwa 
Produkcji Wikłiniarskiej wy­
konają kosz, natomiast mistrz 
nad mistrze „balonowej spec­
jalności4’ J. Wieszaczewski

przygotuje sieć oplatającą ów 
pojazd. Trzecią część wehiku­
łu — powłokę balonową — 
wykona zakład „Stomila” w 
Grudziądzu.

Tak przygotowany pojazd, 
wespół z załogą, wyruszy na 
pokładzie „Zawiszy Czarnego” 
na Kubę, gdzie — jak można 
przypuszczać — stanie się jed 
ną z bardzo licznych festiwa­
lowych atrakcji, (wig)

„Toto-lotek1*
I LOSOWANIE

14, 27, 33. 42, 43, 49 (39)
II LOSOWANIE

2, 10, 16. 19, 35, 37 
Końcówka banderoli 3006

„Koziołki**
I IJOSOWANIE

4, S. 14, 32, 41
II LOSOWANIE

4, 13, 22, 24, 34 
III LOSOWANIE

7, 10, 12, 20, 42 
Końcówka banderoli 46582

Oddział Wojewódzki NBP infor 
muje, że 28 kwietnia wylosowa­
ne zostały premie w postaci sa­
mochodów osobowych na książeez 
ki samochodowe z wkładem po 
9.000,— zł założone w oddziałach 
PKO województwa poznańskiego:
UO 99.043. US 121.317. UOS 259.909, 
US 363.439, US 492.667, US 563,191. 
US 801.366, US 997.217, US 1.239.784, 
US 1.517.851, US 1.606.611. US
1.877.567, US 2.013.984, US 2.116.759,
UO 2.162.949, US 2.395.098. US
2.399.766. US 2.694.672, US 2.613.563.
US 2.912.940. US 2.923.836. US
3.330.906. US 3.431.137. US 3.433.146,
US 3.439.350, US 3.617.503, US
.3.800.367. US 3.807.416, US 3.815.212,
US 3.822.396. US 3.830.030. US
3.843.151. US 3.853.539, US 3.854.319.,
US 3.861.636, US 4.570.285. US
4.582.055, US 4.584.860, US 4.590.512,

• Prowadzący, pod wpływem 
alkoholu, motocykl „WSK”, prze­
wrócił się w Trzebowie (woj. ka­
liskie) na prostej drodze, pono­
sząc śmierć na miejscu.

© W niedzielę, 8-letni rowerzy­
sta potrącony został przez „Fiata 
125p” w Chjącinie-Szumie (woj. 
kaliskie). Z poważnymi obraże­
niami odwieziono go do szpitala 
w Kępnie.

© Nie posiadający zezwolenia na 
prowadzenie samochodu mężczyz­
na zabrał z warsztatu „Fiata 
Kóp”. Przejażdżka zakończyła się 
w Olszanku (gm. Osiek Mały — 
Konińskie) obrażeniami „kierow­
cy” i dwóch pasażerek.

© Również w sobotę w Zarze­
wie (Kaliskie), spaliła się stodo­
ła. część inwentarza i maszyny 
rolnicze. Przyczyna — nieustalo­
na.

© Zaśnięcie maszynisty spowo­

Kto wygrał samochód? POGODA
US 4.596.143, US 5.183.758,
US 5.189.219, US 5.192.931,
US 5.202.796, US 5.209.964,
US 5.215.977, US 5.219.402,
US 5.255.497, US 5.226.884,' US
5265227, US 5.268.097, US 5.271.659, 
US 6.143.085, US 6.148.267, US
6.150.462, US 6158.252 US 6.159.572,
US 6.164.181. US 6.166.958. US
6.171.223. US 6.172.778. US 7.213.554,
US 7.228.498, US 7.230.857, US
7.234.620, US 7.236.114, US 7.245.071,
US 7.246.593, US 7.247.866, US
7.258.393, US 7.252.937. US 7.265.045,

dowało zderzenie dwóch pocia.gów 
należących do Kopalni Węgla Bru 
natnego „Adamów”. Na 100 000 zł 
strat złożyło się uszkodzenie 12 
wagoników i lokomotywy.

© W niedzielę, kolejny amator 
jazdy bez zezwolenia, rozbił na 
drzewie w Wysokich (w Komń- 
skiem) „Fiata 125p” odnosząc, 
wraz z pasażerem .obrażenia cia 
la.

© Motocyklista potrącił w so­
botę w Ostrobudkach (woj. lesz 
czyńskie) 8-letniego rowerzystę
• Tego samego dnia w Gliń- 

sku (Leszczyńskie), spłonęła stodo

US 7.265.810. US 7.275.135, US
7.276.676, US 7.277.144, US 7.279.700
US 7.281.543, US 7.283.164. Us’
7.285.305, US 7.287.058, US 7,287.801.
US 7.294.634, US 7.295,854 US
7 297.222, US 7.300.142, US 7.312.541,
US 8.673.927, US 8.675.574 US
8.678.197. US 8.G79.625, US 8.630,239,
US 8.681.996, US 8.683.222, US
8.684.565, US 8.688.890, US 8.695.009
US 8.703.293, US 8.706.328 US
8.710.762. US 8.711.676, US 8.712.539
US 8.715.424, US 8.720.909 US
8.721.924. TTS 8.726.625. US 8 729 425
US 8.731759, US 8.735.172, US
8.738.831, US 8.738.989. 

ła, maszyny i urządzenia rolnicze. 
Straty 150 000 złotych.
• W nocy z soboty na niedzie­

lę wybuchł pożar w sklepie z ar­
tykułami do produkcji rolnej we 
Wschowie. Przyczyną pożaru i 
strat — 15 000 złotych, było praw 
dopodobnie zwarcie instalacji 
elektrycznej.

© W niedzielę w Wyrzysku 
(Pilskie), motocyklista wyprzedza 
jąc „Żuka” zderzył się z „War­
szawą”. doznając złamania nogi.
• „Uwolniwszy” się spod opie­

ki babci 5-letnia dziewczynka 
wbiegła na jezdnię w Szamotu­
łach i została potrącona przez 
„Stara”. Dziecko przebywa w 
szpitalu.
• Na trasie Koźle — Buszewko 

(również w Poznańskiem). prze­
wrócił się motocyklista. Zarówno 
on jak i pasażerka odnieśli po­
ważne obrażenia ciała, (ask)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii j Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkonolsce: zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnienia­
mi; w godzinach popołudniowych 
lokalne opady przelotne.

Temneratura maksymalna od 
plus 15 do nlus 17 stopni, mini­
malna od plus 5 do plus 7 stop­
ni Wiatry słabe i umiarkowane 
z kieruąków południowo-wschod­
nich.
aaaaRaGHBoaiamsaHuaKa

Dzisieiszy serwis tnformocyjny 
oprocowoł Wojciech Nentwig
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MAJ POKOJU Trzeba zapału 
truciu — i czasu

Procy chieba — pokoju: oto hasła pierw­
szomajowe, które się nie starzeję.
Dziś, w roku 1978, znowu są aktualne.

. Pracy nie maję miliony w rozwiniętych kra- 
joch kapitalistycznych, Chleba me maja miliony 
w krajach rozwijających się.

Miliardy zaś sę połączone wyjątkowymi więzo- 
solidarności i zdecydowania, albowiem ponad 

wszystkimi problemami globalnymi zdecydowa­
nie dominaie problem uchronienia gatunku ludz­
kiego od wojny. Przez dziesięciolecia klasa ro­
botnicza mówi konsekwentnie: wojnie — NIE. 
Przez dziesięciolecia na czele tej wałki kroczę 
komuniści.

A jest to walka, kto wie czy nie decydująca 
• losach świata, o tym — aż strach pomyśleć! 
— czy świat będzie istniał w ogóle. Oczywiście, 
pesymizm nie był, nie jest i nigdy nie będzie 
filozofię życia ludzi pracy, ale ta ostateczna re­
fleksja rodzi się pod ciśnieniem faktów z tz-w. 
pola wyścigu zbrojeń.

Oto kilka z nich.
Wydatki no zbrojenia osiągnęły już astrono­

miczną sumę 350 miliardów dolarów rocznie.
Absolutny prymat w tej nie przynoszącej za­

szczytu dziedzinie dzierżę Stany Zjednoczone, 
które w bieżącym budżecie na zbrojenia wy­
asygnowały 110 miliardów dotarów, ale — jak 
się mówi — Kongres USA dorzuci jeszcze 8 mi­
lordów. Pomyśleć tylko: 33 lata temu, w roku 
zakończenia wojny światowej budżet wojskowy 
USA wyniósł zaledwie... 12 miliardów dolarów. 
Ujawnione ostatnio projekty budżetów na lata 
następne potwierdzają jednoznacznie niepoha­
mowaną tendencję w polityce USA do kontynuo­
wania wyścigu zbrojeń. Na rok 1979 zaplanowa­
no 135 miliardów dolarów, na rok 1980 — 146 
miliardów, na rok 1981 — 157 miliardów { 168 
miliardów na rok 1982.

Inne kraje spod znaku NATO nie sę gorsze.
Absolutnym rekordzistę jest Izrael, który na 

wojnę przeznacza obecnie 62,5 procent wydat­
ków państwowych. Tego jak świat światem — 
jeśzcze nie było!

Następstw takiej sytuacji jest wiele.
Przede wszystkim zabijanie drożeje.
Wedle obliczeń specjalistów, za czasów rzym­

skich koszt zabicia człowieka na wojnie wvnosił 
średnio 75 centów. Za Napoleona już 3000 do­
larów. Podczas I wojny światowej zabicie żołnie­
rza kosztowało 21 000 dolarów, a pod­
czas II wojny światowej aż 200 000 do­
larów. Obecnie ta ostatnia suma została zwielo­
krotniona. Tym samym zbrojenia, badania nau­
kowe, proce laboratoryjne, materiały i surowce, 
sity twórcze uczonych i rzesze ludzi wykształco­
nych, pracujących na rzecz zbrojeń, ograniczają 
wysiłki w dziedzinach pokojowych, zmniejszają 
możliwości uporania się z takimi wielkimi prob­
lemami, jak: głód, choroby pcałodowe, śmierć 
cłodcwa, ochrona środowiska, choroby cywiliza­
cyjne, rozwój oświaty i kultury czy budownictwo 
mieszkaniowe. Najbogatsze kraje kapitalistycz­
ne, które tyle wydają na zbrojenia, maja wiele 
nesmełnianych zobowiązań wobec swych soołe- 
czeńsłw. Ani USA, ani RFN, ani Wielka Brytania 
nie sę wolne od nędzy i wszystkich jej nostępstw.

Sytuacjo wielu warstw społecznych w tych kra­
jach, o czym chociażby zasygnalizował ostatni 
wielki wielotygodniowy strajk górników USA, jest 
ciężka i bez perspektyw. Bolesnym, o dla Wiel­
kiej Brytanii podobno zgoła niemożliwym do roz­
wiązania jest problem ludności Irlandii Północnej, 
która żyje na skraju wegetacji.

Obecnie do tego gigantycznego arsenału USA 
zamierzają dodać bombę „N" — nową, cudowną 
„czystą bombę”.

Komuniści' reprezentując interesy klasy robot­
niczej odpowiadali zawsze i konsekwentne: 
wojnie — nie, zbrojeniom — nie, bombie atomo­
wej — nie. Tę ideologię podkreślał sławny „De­
kret o pokoju” zwyciężającej Rewolucji Paźdzer- 
n:kowej, tę ideologię głosiły transparenty kilku­
dziesięciu manifestacji majowych, tę ideologię 
w codz ennej praktyce stosuje obóz socjalistycz­
ny po II wojnie światowej.

Właśnie dłb moralna i potęga obozu socjali­
stycznego zmusiły kraje kapitalistyczne, zwłasz­
cza kraje NATO, do przyjęcła koncepcji — naj­
pierw współistnienia, u potem — odprężenia. 
W ramach tych dwóch koncepcji doszło do wie­
lu porozumień rozbrojenowych, lecz ncwe — 
zresztą liczne — propozycje radzieckie sg albo 
zbywane wykrętnymi formułami dyplomatyczny­
mi, albo wręcz torpedowane. Pod koniec maja 
zbierze się specjalna lesja ONZ, poświęcona 
rozbrojeniu, zwołana z inicjatywy Związku Ra­
dzieckiego i licznych ąo popierających krajów.

Walka o rozbroienie to wałka o pokój, o wal­
ka o pokój *o wałka o rozbrojenie.

Manifestacja majowa jest elementem tei wal­
ki, iest potężnym głosem za pokojem, przeciw im­
perializmowi, przeciw wyścigowi zbrojeń, prze­
ciw wojnie.

Tegoroczny polski maj ma jeszcze dodatkowy, 
inny niż zazwyczaj charakter.

Niedawno obradował Ogólnopolski Komitet 
Frontu Jedności Narodu, który uchwalił dwa 
ważne dokumenty. Deklarację dotyczącą 60-lecia 
niepodległości i rezolucję w sprawie prawa czło­
wieka do życia w pokoju. Obydwa te ważne do­
kumenty odzwierciedlają nasze polskie, jakże 
dramatyczne, losy. Ledwi-e Polska uzyskała nie­
podległość w roku 1918, ledwie zaczęła po stu­
letniej niewoli organizować i zabezpieczać swo­
ją niepodległość, a już stało się główną scena 
nowej -wojny. Chyba nie ma współczesnych na­
rodów, które by poniosły tak wielkie straty w lu­
dziach, w dorobku materialnym, w kulturze. Toteż 
nic dziwnego, że przypisujemy wyjątkowe zna­
czenie polskiemu wołaniu „wojna — nie, pokój 
— tak, że nasz głos ma najwyższą siłę moralna.

Idaca odbudowanymi, nowoczesnymi miastami 
manifestacja majowa narodu Dolskiego jest do­
bitnym orzykładem, że pokój może zwyciężyć 
wojnę. Z popiołów narodziła s>e Polska socjali­
styczna, nowoczesna, z realnymi szansami na sy­
stematyczne podwyższanie poziomu życia.

Polsce, Europie i światu — pokój. Oto nasza 
majowa odpowiedź.

JERZY KOCHAŃSKI

Pierwszomajowy pochód.
Nim przejdzie przed try­
buną... „I ja balona, i ja” 

— prosi 6-letni Michał. A mała 
Kasia, która trzyma w rękach 
aż dwie chorągiewki, martwi 
się. czy będzie wszystko dobrze 
widziała. Ojciec jej solennie 
obiecuje, że gdy Dochód ruszv. 
weźmie ją na ramiona. ..Cały 
czas będzie mnie niósł?” — do­
pytuje się zatroskana.

1 Maja. Jego treści rewolu­
cyjne, obywatelskie. Ale także 
— jego atmosfera. Jego wizual- 
ność. Znaki zewnętrzne, zna­
miona tej, a nie innej, chwili.'

*

W poznańskiej Bibliotece 
Uniwersyteckiej w książkach, 
pismach szukam wspomnień 
sprzed lat...

Rok 1905. „Pochód rósł i po­
tężniał. Bo zewsząd zbiegali się’ 
robotnicy posłyszawszy dźwię­
ki .^Czerwonego Sztandaru” i 
„Warszawianki”... Tak doszliś­
my przez Żelazną czy też To­
warowa do Alei Jerozolimskich 
i skręciliśmy w Alętę.., Ledwie 
uszliśmy oarę kroków, usły­
szeliśmy tętent kw^t końskich 
i granie trąbki. To szedł na­
przeciw nam wielki, bo kilku­
set żołnierza- liczący oddział 
woiska... Usłyszałem jakiś 
krzyk oficera, octem suchy 
trzask wv?ł^zpłów karabino­
wych... Gruchnęła nowa salwa, 
nastęona rozsvoała się iuż w 
urywana te”1*”!
karabinów. Tł^m runął w bok.” 
<A. Krajewski „Warszawski I 
Maja”).

Rok 1936. „Sztandary, sztan 
dary, morzę sztandarów, trans- 
oarentów... Utkwił mi w pa­
mięci plakat MOPR-u: ręka 
wyrywająca się na wolność zza 
krat. Na sztandarach b”ła kre- 
na. czciliśmy namieć pole^ych 
robotn:ków. Orkiestry na Wod- 
nrm Rvnku Drzekrzvkiwałv 
ledna druga. Słońce śmiało się 
do nas. a mv do słońca, mn by­
ła nasza. Czerwona T ódź’\ ń* 
wsoomnień Jerzego Rawicza).

Rok 1943. ..Wieczorem Odby­
wa sie anel 1-majony. Krótkie 
nu.erńwńre i „Międzvnaro- 
dówka”. Cal”' św’>t obchodzi 
dz’ś święto. Na całvrń św"ec;e 
w tej samej chw:li padają krót 
kie. mocn« słowa. Ale 
mszczę nm była śpiewana „Mie- 
drynarodówka” w tak odmien­
nych. tragicznych wonnnkach. 
w miejpw”. gdzie ginął i ginie 
n°”ód. Słowa te i ten śo;ew 

sie od spalonych ruin, 
tvm 'r^wem, ż” nr 

getcie walczy młodzież socjali­

styczna, która nawet w obli­
czu śmierci o tym nie zapomi­
na”. (Marek Edelman, „Getto 
walczy”).

Rok 1948. „Miasto Poznań 
przybrało odświętną szatę. Tłu­
my ludzi tworzyły jedną wiel­
ką rodzinę. Place, ulice, parki, 
domy przybrane flagami i cho­
rągiewkami. Naród manifesto­
wał. Oklaski, okrzyki: „Niech 
żvje PPR”. (Feliks Siemian- 
kowski „Trudne dni”).

*

Gdy przeglądam te stare 
książki, roćzniki pism — nagle 
w iednej z gazet — tak. to 

MY! Ówcześni studenci Doznań 
skiej filologii. Ulica Dąbrów 
skiego w Poznaniu, okolice ki­
na „Rialtn”. Grupa młodych 
ludzi. Lata pięćdziesiąte, tamta 
— nie na dzisiaj — moda stro­
jów. Jeden ze studentów, ten 
pośrodku zdjęcia, gra na har­
monii. Inni — widać, że śpie­
wają. Pcchód jeszcze nie ru­
szył. półobjęci. sztandary opar­
li o mur kamienicy. Papier ga­
zety, gdzie ta pierwszomajowa 
fotografia — dosyć marny, wy­
tarł s’ę. zżółkł. Z trudem roz­
poznają te młodzieńcze twarze 
sprzed lat. Ten tam gdzieś na 
krańcu Polski. Wydał koleiny 
tomik wierszy. Ten na wsi 
osiadł, jest, nauczycielem. Tam­
ten — już nie żyje. A ten obok 
akordeonisty, taki roześmiany... 
We wczorajszej gazecie prze­
czytałem jego artykuł. Pisze w 
nim: „Klasa robotnicza stała 
s:ę gospodarzem kultury na­
rodowej przez fakt sprawowa­
ni władzy w państwie, przez 
to. iż wzięła na sieh’e odpo­
wiedzialność za całość spraw 
państwa, a dzięki temu wzorce 
niesjone przez jej wielkonrze- 
mysłowe oddziały, dziedziczące 
wielką proletariacką tradycję 
kultury pracy, kultury postaw 
ideowych, moralnych i patrio­
tycznych, stają'S’6 zaczynem 
przemian w mentalnośęi spo­
łecznej. w postawach i idea­
łach powszechnych”.

Wtedy — tamtego 1 Maia 
lat pięćdziesiątych — wyrwani 
czasów’ przez ową fotografię 
— dopiero byliśmy przed pro_- 
giem...

30 kwietnia 1976. Przyjaciel, 
W. K.. aktor. Po spektaklu w 
teatrze n’e chce z nami wszy­
stkimi iść na dalsze. dlueTe 
przyjaciół rozmowy. „Nie. nie”.

A edv n^zed trybuna na dru- 
g: dz’eń ide w poznańskim Do­
chodzie, z głośników ustawio­
nych wzdłuż trasy słyszę:

Słońce wschodzi i zachodzi, 
drzewa kwitną, liście ronią, 
my strumień rzeczywistości 
kształtujemy naszą dłonią.

Jesteśmy cząstka w zespole, 
z niego płynie nasza siła — 
żeby chleb leżał na stole, 
a pracom lampa świeciła.

Znane, na pamięć znane sło­
wa. Jasnym, pełnym wewnętrz 
nej siły, ekspresji, głosem. W 
K. — innym przekazywane.

A-

Dyrektorka teatru, reżyser. 
Realizuję głośne przedstawie­
nia, ale także niekiedy — ..aka­
demijne” programy. Mówi: 
„Święto pierwszomajowe dzi­
siaj, współcześnie, jest świę­
tem radości. Wzorcem dla dzia­
łań z n:-m związanych muszą 
być tradycje ludyczne. Zbędna 
jest tu precyzyjna reżyseria, 
te obchody pierwszomajowe 
winny budzić potrzebę radości, 
miłości, szczęścia, zabawy. 
Spontaniczność jest tu najważ 
niejsza”.

. Ar

Warszawa, 1 mała roku 1977. 
Idę Alejami Ujazdowskimi. 
Jest już dosyć późno, chcę 
jeszcze na czas zdążyć na Mar­
szałkowską, którędy Dochód... 
A tu po drodze — wiadukt nad 
Trasą Łazienkowską. Nigdy nie . 
mowę oderwać ocńi. odjćj person 
pektywy., Ruch, bieg sarnoc^ę- 
dów tam w dolę na tras:o... No 
tak, pochód już się chyba z^~ 
czvna. Z głośmkow niesie się 
wiersz Władysława Broniew­
skiego „Most Poniatowskiego”:

Most — nn^odMm, 
robo^zwm W”om, 
nle^h przezeń przejdą 
iroi^uiam.
Trzeba zanału, 
trudu ' c^su.

budujemy: 
Polskę.

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Mirśl jest w kontrakcie — mó­
wi starszy mistrz piecowni, 

. Kazimierz Rogowski — to 
znaczy, że myśleć mają oni, a my 
wykonujemy. Ale nie ma w kontrak­
cie, że nam myśleć nie wolno, a to 
przecież robi się dla nas, my tu pra­
cujemy i zależy nam, żeby wyszło 
jak najlepiej. Więc też zgłaszamy 
swoje koncepcje, z którymi oni czę­
sto sie zgadzają.

„Oni” to przedstawiciele zachodnio- 
niemieekiej f:rmv .Jlempel”. z którą 
Fabryka Materiałów i Wyrobów 
Ściernych ..Korund” w Kole podpi­
sała kontrakt, na modernizację wy­
działu e1aktrokorundu. W wydziale 
tvm wytwarza sie ziarno ścierne, 
które jest półproduktem m. in. do 
wytwarzania produkcji tarcz ścier­
nych. W roku ubiegłym w ..Korun­
dzie” oddano do eksoloatacii nowo­
czesny wx’dz’ał tarcz ściernych, któ­
ry ob«on:a dochodzi do projektowa­
nej zdolności produkcyjnej. Stwarza 
to konieczność zwiększenia produk­
cji ziarna oraz pod^e^enia jego la- 
kości do standard” światowego. Di^- 
tego w sierpniu ubmgłego roku pod­
jęto precę modernizacyjne w wv- 
dziaio elektrokorundu, który pracu­
je od roku 1972 i już jest przesta- 
rż^ły.

Firma ..Hempel” snrzedaie maszy­
ny i urzad/on:a oraz nowa techno­
logię nrod”kci' ziarna i nadzoruje 
jej wdrożenie. Reszta należ.y do za- 
ł~*: „Korund”” Reszta — to znaczy: 
fundprnopfy ocd nww maszvnv, rnnn- 
też. kapitalne remonty wszystkich 
starych urządzeń, wykonywanie czę­
ści i podzespołów. Wszystko to od­
bywa sie przv normalnym ciągłym 
toku produkcji. Bo zadanie jest ta­
kie: przekazać do magazynu określo­
na ’]ość (w kwietniu na nrzykład 
1615 ton) ziarna ściernego. T jest za­
danie drugie, a raczej dalsza część 
pierwszego: wykonywać zgodnie z 
ha^monnwrąmem orgeo moderniza­
cyjne. Jak to połączą, to ich sprawa; 

muszą tak działać, żeby w końcu 
miesiąca nie bvło kłopotów z planem. 
Dotychczas to się udaje, chociaż z 
tej modernizacji wynikły dla każdego 
pracownika wydziału nowe obowiąz­
ki. A stare trudności pozostały. Choć­
by z surowcem — tlenek glinu i bok 
syty, importowane, przychodzą raz 
lepsze, raz gorsze. Ziarno z tego su­
rowca musi być zawsze dobre.

Modernizacja przeprowadzana jest 
równolegle we wszystkich oddzia­
łach: w piecowni, w oddziale kru-

| ONI TO POTRAFIĄ |

Odmładzanie „Korundu"
szenia, mielenia i rozsiewu ziarna. 
Chodzi o to. żeby jak najszybciej te 
roboty zakończyć. Ale z tego wyni­
kają też niespodziewane sytuacje. Po 
założeniu nowej linii do mielenia 
ziarna tak się tu zwiększyła wydaj­
ność. że teraz bywają postoje, bo z 
pieców nie orzychodzą jeszcze odpo­
wiednie ilości klinkieru. Nie znaczy 
to jednak, że ludzie próżnują, roboty 
starczy dla wszystkich, nie tu. to 
gdzie indziej. W tym już głowa maj­
strów. żebv to odpowiednio zorgani­
zować. Właśnie w dobrej organizacji 
połowa sukcesu — mówią w wydzia­
le elektrokorundu.

Grupą modernizacyjną kieruję me­
chanik Kazimierz Kijewski. Ludzi 
ma dobrych, takich, co to rozumieją, 
ile kosztuje oostój maszyny, czy ca­
łej linii. Kiedy remontowali jedną z 
linii w oddziale kruszenia, to nawet 
dogadać się ze sobą n:e mogli. Ha­
łas ogromny, bo druga linia normal­
nie nracowała. kurz taki, a przecież 
trzeba było montować precyzyjne 
elementy.

„Hempel” przywiózł tylko podsta­
wowe urządzenia, wszystkie części 
i podzespoły wykonywane są w 
warsztacie. Kiedy trzeba, ludzie zo- 
stają po godzinach pracy, w wolne 
dni i wcale się od tego nie wymigu­
ją. To iest robota dewizowa — po- 
v-:pH71a1 mi jeden ze ślusarzy — 
gdybyśmy tego nie zrobili, zakład 
m”si?łbv kupić za dolary.

Myśl techniczną /.Korund” kupił 
za dewizy i gdyby się tak ściśle trzy­
mać kontraktu, załoga wykonywała­

by tylko polecenia firmy. Ale z tego 
nie wyszłoby nic dobrego, bo tam, 
owszem, na papierku wszystko się 
zgadza, tylko że u nas są nieco inne 
warunki i załoga wie o tvm lepiej. 
Po modernizacji pierwszego pieca 
wytop był gorszy niż przedtem. Fa­
chowcy z RFN siedzieli przy tym 
piecu przez trzv dni bez przerwy, 
tylko się zmieniali — opowiadają mi 
w oddziale piecowni — i zaczęli już 
się denerwować. Myśmy pokazał; im, 
co jest źle. przvznali rację i w na­
stępnych oiecach już te nasze suge­
stie uwzględnili.

Teraz pracownicy wvdziału elek­
trokorundu przyjęli sobie za punkt 
honoru pokazać, że oni też myślą. 
A jak się mvśli dla sieb:e, to zawsze 
coś z tego wyjdzie. Mistrz Bogumił 
Urbaniak zaproponował na przykład 
zorganizowanie oddzielnego stanowi­
ska przygotowania wanien piecowvch. 
Dotychczas to przygotowanie odby­
wało się przy piecach, przez co każ­
dy piec około godziny na dobę b”ł 
wyłączony z eksploatacji. Pomysł 

Urbaniaka „Hempel” zaakceptował, 
sporządził dokumentację — w ten 
sposób zyska się około 4 godzin pra­
cy pieców na dobę.

Inny przykład: kierownik wydzia­
łu Józef Kincel oraz technolog Jerzy 
Zawada zaproponowali, żeby zasto­
sować odpylanie węzła mielenia w 
podobny sposób, jak węzła krusze­
nia. „Hempel” się zgodził i dzięki 
temu poprawi się warunki pra­
cy przy węźle mielenia brąz 
zwiększy się odzysk pyłu, na 

który czekają odbiorcy zagraniczni. 
Dotychczas dewizy szły w, powietrze...

Wiele jeszcze innych wniosków, 
które zgłosiła załoga, jest w trakcie 
konsultacji. Przedstawiciele firmy 
zachodnioniemieckiej poważnie trak­
tują każdy pomysł i uwagę, bo były 
już takie przypadki, że zignorowali, 
a potem i tak trzeba było zmieniać. 
Satysfakcja? Nie, dodatkowa. n:epo- 
trzebna robota. Na ogół z firmą 
współpracuje się dobrze. Chociaż w 
pewnych sprawach trudho się zro­
zumieć. Zdarzyło się na przykład, że 
człowiekowi przy nowej maszynie 
coś nie wyszło. Normalne, pierwszy 
raz zetknął się z taką techniką. Ale 
pracownicy „Hempla’’ bardzo się 
zdziwili, kiedy na drugi dzień ten 
człowiek przyszedł do pracy; oni by 
go po prostu wyrzucili.

A ludzie muszą się dopiero nauczyć 
nowego stylu pracy i uczą się „w 
ruchu”. Wczoraj robili jeszcze „po 
staremu”, dzisiaj już inaczej. O tym, 
że ta nauka idzie im nie najgorzej, 

świadcz^ choćby fakt, że nlany wy­
konują. Nie ma tu czasu, który moż­
na by spisać na straty. Na ziarno 
czeka wydział tarcz ściernych, czeka­
ją inni odbiorcv w kraju, a także 
za granicą, bo 35 procent elektroko­
rundu sprzedaje się na eksport.

Z Kazimierzem Rogowskim, który 
jest sekretarzem oddziałowej organi­
zacji PZPR, długo jeszcze rozma­
wiam o ludziach pracujących w wy­
dziale elektrokorundu.

— Ta modernizacja — mówi se­
kretarz — to dla naszego wydziału 
duża szansa: większa produkcja, leo- 
sza jakość, poprawa warunków pra­
cy. Alę też dla załogi — trudny egza­
min. Dotychczas zdaje go z dobrymi 
wynikami. Wielu mógłbym wymienić.' 
którzy się w tvch specyficznych wa­
runkach wyróżniają. Tak przykła­
dowo: Bogdan Biliński, Ryszard Gra- 
liński. Stefan Kałużny, Zdzisław Ko- 
śtański, Mirosław Śniegowski, Jan 
Urbaniak...

Dyrektor techniczny „Korundu”, 
Zenon Nowicki, z którym udało mi 
się rozmawiać w zakładzie, mimo że 
był właśnie na urlopie za rok 1976, 
powiedział:

— Załoga jest u nas młoda, wszy­
scy- pracują dopiero po kilka lat, 
więc trudno liczyć na przywiązanie 
czy tradycje rodzinne. My stawiamy 
przede wszystkim na uświadomienie. 
Robotnik wie, że jeśli nie zrobi ziar­
na, nie będzie tarcz- ściernych, tar­
cze potrzebne są do szlifowania ma­
szyny, na której z kolei robi się na 
przykład buty. Więc jeśli tego ziar­
na będzie za mało, może zabraknąć 
butów. Wydaje mi się, że nasza za­
łoga rozumie te powiązania i jeśli 
dobrze pracuje, to może właśnie mię­
dzy innymi dlatego. Chociaż tak mó­
wiąc między nami, to stać nas na 
jeszcze więcej...

GRAŻYNA SZULAK
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Nieczynne.

Kiwa

Nie ma jak współzawodnictwo

Dobrego mleka coraz więcej
CHODZIEŻ Ceramik: „Czarna 

karawana” i „Samotnik”; Noteć: 
„Dupont Lajois”.

GNIEZNO Lech: „Ofiara na­
miętności”; Polonia: „Kobra” i 
„Błękitny ptak”.

GOSTYŃ: „Rebus”.
GÓRA: „Asy przestworzy”.

. GRODZISK; „Nieme kino”.
JAROCIN: „Wszyscy i nikt”.
KALISZ Kosmos: „Udręka”;

Oaza: „Człowiek klanu”; Stylo- 
we: „Jak Iwanuszka szukał cu- 
du” i „Akcja pod Arsenałem”; 
Syrena: „Tragedia Posejdona”.

KĘPNO: „Ostatni bal w Rożno 
wie”.

KOLO: „Godzina kontra Gi- 
San”.

KONIN Górnik- „Antyki”.
KOŚCIAN: „Kobra” i „Wyspa 

skarbów”.
KROTOSZYN: „Port lotniczy

LESZNO: „Port lotniczy 77”
NOWY TOMYŚL: „Niewinne” i 

„Siądź z nanti Miszka”.
OSTRÓW Roma: „Portret Shun- 

kin”, „Wspomnij mnie” i „Kasz 
tany miłości”; Słońce: „Czarny 
korsarz”.

OSTRZESZÓW: „Dziewczynka z 
Hanoi”.

PILA Iskra: „Czarny korsarz”.
PLESZEW: „Czarny korsarz”.
RAWICZ: „Wilczym śladem”.
SŁUPCA: „Wagon sypialny”.
ŚREM Słonko: „Port lotniczy 

77”.
ŚRODA: „Czy zabiła”.
SYCÓW: „Pintea”.
SZAMOTUŁY: „Superexpress w 

niebezpieczeństwie”.
TRZCIANKA: „Akcja Salaman­

dra”.
TUREK: „Transamerican er- 

press”.
WAŁCZ: „Port lotniczy 77”.
WIERUSZÓW: „Czas życia, czas 

miłości”.
WRZEŚNIA: „Ebirah — potwór 

z głębin”,
WSCHOWA: „Śmierć przychodzi 

dwa razy”.
ZLOTÓW: „Rok święty”.

BABIO 1

PROGRAM I: 9.30 Studio 1-Ma- 
jowe; 14 Muzyka polska; 14.39 
„Krajobrazy” — montaż poezji, 
i prozy poetyckiej; 15 Kon­
cert życzeń: 16.05 Teatr PR: 
„Przeciętny”; 17 Studio Młodych; 
18 „Biało-czerwone” — w melodii 
i piosence; 19.30 Przy muzyce o 
sporcie; 20 Koncert przyjaźni; 
20.35 Jazz inspirowany folklorem; 
2.1.05 Majówka — majówka — aud. 
rozrywkowa; 22.05 Majowy koro­
wód tańca i piosenki — cz. I; 
23.05 Wiadomości sportowe: 23.15 
Majowy korowód tańca i piosen­
ki — cz. II.

Wiadomości: 0.03, 1, 2, 3, 4, 5. 6, 
1«. 19, 21, 23.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.30 Działanie moim hobby 
— fragm. wspomnień M. Alrif; 
9 Polskie pieśni rewolucyjne i ro 
botnicze; 9.39 Studio l-Majowe z 
Pr. I; 14 Muzyka polska: 14.30 
Koncert polskiej muzyki karne rai 
nej; 15 „Przykro ci tato?” — siu 
chowisko dla dzieci i młodzieży: 
15.30 Muzyczny spacer po Warsza 
wie; 16 Piękna nasza Polska ca­
ła; 16.30 Konc. chopinowski z na­
grań W. Kędry; 17 ..Pozdrowienia 
dia wszystkich — Marks” — słu­
chowisko: 18.35 „Tańce góralskie”; 
18.40 „Równina, od której się nie, 
ucieknie” — rep. literacki; 19 Pio 
senki z kołobrzeskiego amfitea­
tru: 20 „Poeta i jego świat” — 
„Dwa ogrody” — aud. o twórczoś 
ci W. Broniewskiego; 20.30 Konc. 
muzyki polskiej; 22.10 „Maje w 
maju”; 22.50 Konc. muzyki pol­
skiej; 23.35 Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM ITT: 8 A ja lubię de­
filady; 8.35 Gdy zakwitnie maj; 
9 „Tango November” — ode. 
pow.; 9.10 „Sady w obłokach” i 
inne piosenki „Skaldów”; 9.30 
Studio 1-Majowe; 10.30 Parada poi 
skich tradycjonalistów: 10.50 Rep. 
pt. „Ojciec i synowie”; 11.04 Pa 
rada polskich tradycjonalistów; 
11.20 Ren. nt. „Spełnienia”: 11.32 
Parada polskich tradycjonalistów; 
11.50 Rep. nt. „Czołg do przodu"; 
12.02 Parada nolskich tradycjona­
listów; 12.20 Ren. nt. „Po latach”; 
T3.2S Parada polskich tradrcjona- 
Fstów: 12.50 Rep. pt. „Zostawić 
po sobie”: 13.08 Parada polskich 
iradycioraUstów; • 13.30 Powracała 
ca melodyjka — ..Kolega Maja”; 
11.05 Światowe wykonania muzy­
ki polskiej; 15 „Pachnaca jaśmi­
nem” — era zespół Z. Namysłów 
skiego; 15.20 w dłoni zactekam 
przestrzeń — rep.; 15.50 Piosenki 
w tonacji trńjki; 16.20 Nowe pły­
ty Polskich Nagrań; 16.45 zielony 
kantnawał: 17.30 Fiołki, słowik i 
b?y — muzyczne w^nomnienin 
T. Dąbrowskiego: 1*  Zielony kar 
nsW; 19 „Przemmęło z W’a’- 
łrem” — now.; ttAS „Eros i Psy 
che” — opera; 19.50 „Tango No- 
Yemh^r” — ode. rw,; ?6 80 mi- 
nu*  no rodzinę; 2t Galeria sta­
rych mistrzów — wspaniali Po- 
hfv: 29.no Śp:ewa M. Rodowicz; 
?’.U Zielony kamował; 23 „Bil- 
^et kwlafńw wojskim — mmia- 
tnrv noefvckie; 23.05 Majowe 
„Jem session”.

* szukują nowych możli­
wości wystawiania i prezento 
wania swoicn dzieł. Próby to 
skuteczne. gdyż w tych 
dniach rozpoczęła działalność 
nowa galeria. Jest to ekspozy 
cja mieszcząca się w’ jednym 
z ogromnych okien wystawo­
wych Klubu Międzynarodo­
wej Prasy i Książki w Pile. 
Był on inicjatorem wspólnie 
z oddziałem Związku Polskich 
Artystów Plastyków — pow­

ja z uroczystości 1-Majowych w 
krajach socjalistycznych (kol.); 
9.55 — Transmisja z uroczystości 
1-Majowych w Warszawie (kol.); 
13.30 — Koncert muzyki polskiej 
(kol.); 14.39 — „Rodzicom — dzie­
ci” — impresja poetycko-malar- 
ska z majowego święta (kol.); 
15.30 — „Jak to sie robi” — fil­
mowa komedia pród. poi. (kol.); 
16,50 — „Wieniawski — nie tylko 
dla melomanów” (ko!.); 17.65 —
„Brygady tygrysa”, ode. pt. „Po 
darunek Scotland Yardu” — film 
fab. prod. IV Irancuskiej (kol.); 
18 — Specjalne wydanie Studia-2; 
„Ojczyzna” — program poetycki;

c. 14. 19J0. ??.
PROGR"! IV: 8 05 Pierwszo- 

r-ajom Wie’konoiska; 8.16 Aud. 
f-terarka: 9 Utwory polskich kom 
j»nzvterńw c-m Porn, Ork, Roz- 
yrMpwa PR 5 TV (n^oerom «*erco

9.30 Słndio 1-a’aiOWe; 
je to Mn’vka no»ska; 1t Koncert 
y<-tz. auer/w'! w grv, pr’«ki'S 
artystów; 12.05 Teatr PR: „Co złe

Mleka może być więcej. Sposobów na to 
jest wiele. Należy do nich przede wszy 
stkim zapewnienie bydłu dostatku do­

brych pasz; m.in. przez uprawę wysokowy- 
dajnych roślin pastewnych, upowszechnienie 
kiszenia i innych metod konserwacji, intensy 
fikację gospodarki na użytkach zielonych, wy 
korzystanie budynków inwentarskich, dba­
łość o higienę pomieszczeń i zdrowotne w-t- 
runki bytowania zwierząt. Wiedzą o tym doś 
wiadczeni rolnicy — specjaliści, wiedzą człon 
kinie kół gospodyń wiejskich, uczestniczące 
w dorocznych wojewódzkich konkursach pn. 
„Więcej mleka wysokiej jakości”. W ciągu 
lat ugruntowało się przekonanie, iż konkur 
sv takie są jedną z ważnych metod dopingu 
do zwiększania produkcji mleka.

W ubiegłym roku konkurs mleczni organizowa­
ny był już po raz ósmy, a patronowały mu — jak 
zwykle — wojewódzkie instancje kółek rolniczych 
i spółdzielczości mleczarskiej. W porównaniu do 
roku 1976 skupiono od zespołów konkursowych o 25 
procent mleka więcej, w tym klasie A, czyli naj­
lepszego, czystego, o dużej zawartości tłuszczu — 
o 39 procent więcej. Pod względeńi wyników woje 
wództwo poznańskie znalazło się w czołówce kra 
jowej. Poznańskie Zakłady Mleczarskie skupiły 
ogółem od uczestniczek konkursu 36 568 649 litrów 
mleka, w tym w klasie A prawie 79 procent.

Nie umniejszając zasług gospodyń wiejskich 
trzeba podkreślić, że duża w tym zasługa in 
struktorów surowcowych mleczarni, przed­
stawicieli urzędów gminnych, pracowników 
do spraw KGW przy spółdzielniach kółek roi 
niczych, lekarzy weterynarii, przedstawicieli 
gminnych kół producentów bydła. Podczas 
dwukrotnych lustracji członkowie Komisji 
zwracali szczególną uwagę na czystość obór 
i pomieszczeń na dojarki. na higienę bydła i 
udoju, sposób przechowywania mleka, groma 
dzenie pasz, sposób przechowywania oborni­
ka. prawidłową hodowlę cieląt, przeznaczo­
nych na Zwiększenie pogłowia.

W porównaniu do ubiegłego roku finiszowało w 
konkursie o 139 uczestniczek więcej, a najliczniej 
reprezentowane były gminy Kołaczkowo, Domino­
wo, Kleszczewo, Komorniki, Mieleszyn, Nekla, 
Kwilcz, Tarnowb Podgórne, Września i Opalenica. 
Z tych 19 gmin (na 57 w województwie poznańskim) 
rekrutowało się powyżej 59 procent KGW, biorą- 
cych udział w konkursie.

Za 1977 rok, 14 uczestniczek konkursu (z 
2 886) otrzymało tytuły „Mistrza produkcji 
zwierzęcej w produkcji mleka”. Najwyższą 
wydajność mleka od krowy, w 100 procen­
tach w klasie A, uzyskały zespoły KGW No 
wa Wieś Królewska w gminie Września, Pu- 
szczykówiec (gm. Kamieniec), Donżyń (gm. 
Granowo), Krzyszkowo (gm. Rokietnica) i 
Brodziszewo (gm. Szamotuły). Spośród ucze­
stniczek indywidualnych, rekordowe wyniki 
osiągnęła Elżbieta Kandulska z Borzysław:a 
w gminie Grodzisk. Średnia wydajność naj­
wyższej jakości mleka od krowy w jej gospo 
darstwie wyniosła 5 447 litrów! Drugie miej­
sce zajęła Jadwiga Skotarczak z Dębnicy w 
gminie Kłecko (4 208 litrów).

Gospodarstwo Kandulskich specjalizuje się 
w hodowli bydła. (42 sztuki, z tego 20 stano 
wią krowy mleczne). Starą oborę zaadapto­
wano na nowoczesne pomieszczenie inwentar 
skie, wzorowo czyste, o dobrej wentylacji, z 
wybiegiem. Nic dziwnego, że w takich warun 
kach bydło ma bardzo dobrą kondycję. Kan- 
dulscy dbają o zapewnienie inwentarzowi do 
statku wartościowych pasz, produkowanych 
we własnym zakresie. Posiadają także 5 he 
ktarów ogrodzonego pastwiska.

Dobrze zorganizowanych gospodarstw spe­
cjalistycznych, podobnych gospodarstwu Kan­
dulskich, przybywa. Konkurs „Więcej mleka 
wysokiej jakości’’ ma w tym sporą zasługę.

ZOFIA DOHNKE

„Górale“ zapraszająW Kaliszu otwarto
centrum informacji turystycznej
W Kaliszu otwarto niedawno Centrum Informacji i Obsłu­

gi Turystów. Ta od dawna oczekiwana placówka działajaca 
w ramach Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Gospodarki Tu­
rystycznej chce prowadzić szeroką działalhcść -w zakresie in- 
formacji krajoznawczej i użytkowej. Centrum udziela porad 
turystom indywidualnym oraz zakładom pracy i szkołom, 
pomaga w zorganizowaniu imprez turystyczno-krajoznaw­
czych, kulturalnych i sportowych.
Działalność nowej placówki obejmuje też organizowanie wy­

cieczek po regionie kaliskim oraz do najciekawszych za­
kątków kraju, a także do NRD i Czechosłowacji. Centrum 
„it” przyjmuje również zamówienia na wczasy wypoczynko­
we w ośrodkach górskich i nad morzem.

Ta nowa w Kalisziu placówka, mieszcząca się przy ul. 
Grodzkiej 7 pragnie rozwinąć działalność wydawniczą, co 
będzie kolejnym krokiem w przełamaniu opinii o niedosko­
nałej organizacji życia turystycznego w tym regionie. Pier­
wszą pozycją wydaną przez Centrum „it” jest przewodnik 
turystyczny Gołuchcwa, który ■ ukazał się przed kilkoma 
dniami, (par)

j zewsząd^/ 
i /o yiszqstkim\

LATA WALKI
OCZAMI MŁODZIEŻY

GRODZISK. Jednym z akcen­
tów obchodów 35-lecia powsta 
nia ludowego Wojska Polskiego 
i Dnia Zwycięstwa, stał się w 
Grodzisku (województwo poznań 
skie) konkurs rysunkowy dia u- 
czniów wszystkich szkół podsta 
wowych miasta i gminy. Tematy 
ka prac — to udział żołniorzy 
polskich w II wojnie światowej 
na różnych jej frontach — prze­
de wszystkim w wyzwalaniu kra 
ju i bitwie pod Lenino. Autorzy 
najlepszych rysunków otrzymają 
nagrody ufundowane przez Klub 
Oficerów Rezerwy, a w Miejsko- 
Gminnym Ośrodku Kultury 8 i 9 
hm. czynna będzie wystawa tych 
prac, (bap)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ; Bogdan Pardus, uł. Kazimierzowsko 4, lei. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pt. PZPR 1, lei. 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56. lei. 43-56.

to w gruzy”; 12.48 Studio „Ga­
ma”; I5.Ó5 „W Jezioranach”; 
15.35 Polskie kapele regionalne; 
16.05 Pierwszomajowa wielkopol­
ska; 16.29 Polskie piosenki: 16.40 
Aud. literacka pt. „W wiosennym 
słońcu”; 17.10 Piosenki i melodie 
naszych sąsiadów; 17.30 Recital 
A. Makowicza; 18 Anegdoty i fak 
ty — Kazimierz Jagiellończyk i 
jego czasy; 18.23 Spotkania z hi­
storią — Polskie tradycje pierw­
szomajowe; 18.55 „Graja Warszaw 
skie Smyczki”; 19 Opowieść o Ka 
rnlu Hoppenie. zapomnianym ma 
larzu radomskim: 19.29 Koncert z 
nagrań J. Mogilewskiego (stereo

HARCERZE STRAŻAKAMI

KOŚCIAN. Od niedawna dzia­
ła w tym mieście Leszczyńskiego 
pierwsza Harcerska Drużyna Po 
żarnicza. Należy do niej 33 har­
cerzy ze Szkoły Podstawowej nr 
1, którzy wykonują różne czyny 
społeczne. M. in. posadzili 800 
krzewów wzdłuż kościańskich 
Oiic, założyli 60 nowych tablic z 
nazwemi, porządkowali perki miej 
ski. Drużynę prowadzi Stanisław 
Węclewsk*.  (na)

MUZYKUJĄCE RODZINY

GNIEZNO. W mieście tym jest 
11 muzykujących rodzin, a w 
każdym razie tyie, przybyło na 
niedawne spotkanie zorganizowa 
ne przez Towarzystwo Miłośni­
ków Gniezna i Gnieźnieński Ośro 
dek Kultury. Z pewnością nie 
będzie to ostatnia tego typu im 
preza zmierzająca do populary­
zacji muzykowania w rodzinnym 
gronie, (na)

ogólnop.); 29 XVIII Poznańska 
Wiosna Muzyczna, konc. Polskiej 
Ork. Kameralnej p.d. J. Maksy­
miuka (stereo ogółnop.); 22 Wieł 
kopolski kalejdoskop sportowy; 
22.10 Radiowe Portrety Polaków — 
Małgorzata Fornalska; 22.35 Dżw. 
wtajemniczenia — Mrówki.

Wiadomości: 7.62, 16, 22.55.

F TElEWIIia J

PROGRAM 1: 1.55 — Transmis

na rajd indywidualny
Komisja Turystyki Górskiej 

przy Oddziale Poznańskim 
PTTK urządza od kilku lat 
popularne górskie rajdy indy 
widuałne. Uczestnictwo w 
nich polega na tym. iż każdy 
uprzednio zgłoszony turysta 
musi w sezonie letnim odbyć 
szereg wycieczek i uzyskać 
prawo do odpowiedniej Vcz- 
by punktów na Górską Odzna 
kę Turystyczną.

W tym roku X Wielkopol­
ski Indywidualny Rajd Gór­
ski już trwa, a zakończy się 
31 października. Zgłoszeni tu­
ryści mogą wędrować wybra­
nymi przez siebie szlakami. 
Na zakończenie imprezy, od 
21 do 24 września odbędzie 
się spotkanie „górali” w Do­
mu Wycieczkowym PTTK w 
Szczyrku.

Zesałego roka w Rajdzie Gór­
skim urządzanym przez KTG w 
Poznaniu uczestniczyło 257 osób, 
w tej liczbie 155 z Wielkopolski. 
Czas trwania wycieczek wynosił 
od 3 do 59 dni. Biorący udział w 
tych górskich spacerach mieli od 
15 do 70 lat. Najbardziej odwiedza 
ne w czasie rajdu rejony górskie 
to Sudety i Beskidy Zachodnie 
(po 123 osoby), (e)

Pilskie

Galeria w oknie wystawowym
pilscj plastycy wciąż po-

Konińskie

Patronat 
w turkowskiej

Z okazji święta 1 Maja i 
Dnia Włókniarza w turkow­
skiej „Mirandzie” odbyła się 
konferencja Samorządu Ro­
botniczego, w czasie której 
przedstawiono ostatnie rezul­
taty pracy zakładu i wyróż­
niono najlepszych pracowni­
ków 8 odznakami „Za zasługi 
dla województwa konińskie­
go”.

W dniu swego święta zało­
ga otrzymała nową stołówkę, 
zakładowy autobus; kończy 
się rozbudowę i modernizację 
ośrodka wypoczynkowego w 
Jezierzycach w wojewódz­
twie szczecińskim.

Nowe osiedle dla Koła

Rośnie osiedle mteszkcniowe im. H. Sienkiewicza w Kole. Blok 
nr 9, którego budowa dcb;ego korca, nasłanie wkre' cn zamiesz­
kany przez lokatorów. Na zdjęciu: f rag mant tego bloku, (za) 

Fot. — H. Kamza

Przyspieszone tempo budowy 
piiskiej fabryki domów

W decydującą fazę weszły prace na budowie pilskiej fa­
bryki domów. Zakończono wznoszenie hali głównej. Stan 
surowy zamknięty osiągnęły też hale elementów’ gotowych, 
kotłownia, sprężarkownia i stacje transformatorowe. W wy­
kończanych halach trwa instalowanie pierwszych urządzeń 
wytwórczych, a wśród nich linii potokowej, na której pro­
dukowane będą główne elementy.

Wykonawcy tej ważnej dla gospodarki narodowej inwes­
tycji, która da elementy dla 6 000 izb rocznie, zobowiązali 
się oddać ją do użytku prawie z rocznym wyprzedzeniem — 
czyli — do końca lipca tego roku. Dotrzymanie tego termi­
nu zależy teraz w dużej mierze od kooperantów. Ważne jest, 
by z fabryki kotłów przemysłowych „Fakop” w Sosnowcu 
na czas dostarczono na plac budowy pierwszy kocioł parowy. 
Niepokoi natomiast sprawa dostawy transformatorów. (PAP)

ODPOWIADAMY
Stała czytelniczka. Kórnik. — 

„Żanet” — tak wymawia się fran 
cuskie imię Jeanette. Czy jednak 
polskie Imiona Joas a lub Janka 
(odpowiedniki Jeanette) nie 
brzmią ładniej j mniej pretensjo­
nalnie? (1309) , ,

Czytelniczka z Osiecznej. — Wy 
jaśnienia udzielimy listownie, gdy

stania tego interesującego fo 
rum wystawienniczego. Gale­
ria zlokalizowana została — 
co jest jej zaletą — w samym 
centrum miasta, przy depta 
ku na ulicy Świerczewskiego, 
przez który codziennie przewi 
ja się większość mieszkańców 
Piły.

Formuła nowej, choć w mi­
ni wydaniu, galerii przewidu­
je prezentację najnowszych 
dzieł powstałych w pracow­

18.15 — Relacja z powitania w 
Las Pahnas (Wyspy Kanaryjskie) 
Krystyny Chojnowskie j-I.iskie- 
wicz po samotnym rejsie dooko 
ła świata; 18.35 — „Michał Anioł 
i inni” — film dok. A. Jurgi; 
18.45 — Melodie, piosenki i prze­
boje „Studia-2”; 19 — Wieczoryn 
ka (kol.); 19.39 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.39 — Teatr po­
niedziałkowy — w. Perzyński: 
„Uśmiech losu” (ko!.); 22.39 — 
Gra Poznańska Orkiestra PR i 
TV; 22.40 — „Świadkowie” — wy 
danie specjalne: 23.15 — „Dlacze- 
gp tak” — J, Gmoch odpowiada 
na pytania dziennikarzy tełewizyj

młodych 
„Mirandzie"
Podczas obrad KSR członko 

wie zakładowej organizacji 
ZSMP podpisali umowę o ob 
jęciu patronatem wydziału 
składalni, .który był w tym za 
kładzie dotychczas tzw. wąs­
kim gardłem. 560 młodych 
pracowników zobowiązało się 
zapewnić rytmiczną pracę wy 
działu i ekspedycję produkcji 
do odbiorców. Ma to duże 
znaczenie m. in. dlatego, iż 
ostatnio znacznie wzrósł eks­
port wyrobów „Mirandy”. Wy 
różniającym się członkom 
ZSMP w „Mirandzie” przyzna 
no Odznaki im Janka Krasi­
ckiego. (woj)

otrzymany dokładny adres, z po­
wołaniem się na liczbę dzienni­
ka. (1295).

Joanna B., Szamotuły. — Bie­
lizna osobista i pościel, będzie 
przyjemnie pachniała, gdy przy 
spryskiwaniu jej podczas praso­
wania dodamy do wody trochę 
wmdy kwiatowej. (1125)

D., Jutrosin. — Mocno zabru­
dzone szyby należy wpierw umyć 
wodą 'z dodatkiem proszku do pra 
n.ia, następnie przetrzeć szmatką, 
zmoczona wodą z dodatkiem 
octu. Będą pięknie lśniły. (1339)

niach pilskich artystów piasty 
ków. W ten oryginalny sposób 
miłośnicy plastyki będą mogli 
śledzić twórczość środowiska 
plastycznego, bez konieczno­
ści oczekiwania na okazjonal 
ną wystawę.

Na początek funkcjonowa­
nia nowej galerii prezentuje 
w niej swoje cztery obrazy 
malarz Andrzej Tomaszewski. 
Trwają zaś przygotowania do 
wystawy najnowszych prac 
pilskiej plastyczki — Zofii 
Kawalec-Łuszczewskiej.

Nowa galeria została natych 
miast zauważona i wzbudza 
wśród mieszkańców Piły zna­
czne zainteresowanie, (ryk)

nych; 23.10 — Śpiewa Zbigniew 
Wodecki.

PROGRAM 2: 14.55 — Blok fil­
mowy pt.; „w pogodnym nastro 
ju”; 15.15 — „Pitagoras i panny” 
— komedia muz. prod. CSRS; 
16.25 — „Eliksir młodości” — film 
fab. pred. rum.; 17.50 — „Chleb, 
miłość, zazdrość” — film fab. 
prod. włoskiej; 19 — Wieczoryn­
ka (!:oł.); 19.30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.30 — „Nie oszu­
kuj kochanie” — komedia niuz. 
prod. NRD (knl.); 22 — „Fortu- 
na” — filmowa komedia prod. 
TP (kol.).



DYREKCJA FABRYKI POMOCY NAUKOWYCH
w Poznaniu, ulica Międzychodzka nr 3/5

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW 
na rok szkolny 1978/79 do klasy I

&

W

0 Sprzedaż
Castrol 
m. 5.

Hetmańska 46
55837°

Sprzedam krowę po dru­
gim wycieleniu. Poznań
— Krzesiny 7. 55872g

ZESPÓŁ SZKÓŁ MECHANICZNYCH 
im. KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ

ZAWODACH:
• ELEKTROMONTER
• Ślusarz
• TOKARZ
• lakiernik

— dziewczęta i chłopcy
— chłopcy
— dziewczęta i chłopcy
— chłopcy

Doga niemieckiego błę­
kitnego z rodowodem (su 
ka 9-miesięczna), sprze­
dam. Rycerska 26 m. 1.2.

5591 Ig
Castrol GTX, sprzedam.
Jeżycka 33 m. 5, po godz.

ES 
H 
li

14. 55920°
Sprzedam okazyjnie nową 
lodówkę. Ul. Norwida 15

Czas nauki w zawodach: elektromontera, ślusarza
3 lata, natomiast w zawodzie lakiernika — 2

i toka- 
latą.

10. 55942g
0
0

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI 
w Poznaniu, ul. Świerkowa 8

OGŁASZA ZAPISY
do klas pierwszych na rok szkolny 1978/79 do następujących szkół:

I.

WARUNKI PRZYJĘCIA :
— ukończone 8 klas szkoły podstawowej, 
— ukończone 15 lat, 
— dobry stan zdrowia.

£3

H

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela Dział
Spraw Pracowniczych FPN Poznań, ulica Międzychodzka 3/5, 
I piętro, pokój 25, telefon 67-56-51, wewn. 20.

ta 
63 
a 
o 
■ 
H 
El

1000-K1 PI
El

Rozsadę pomidorów Re- 
vermun. Komorniki, ul. 
Wirowska 3. 55902g

Sprzedam spacerówkę bliż 
niaczą i dwa łóżeczka 
dziecięce. Rybaki 22 m. 
19. 54247“

Sprzedani wyposażenie 
pieczarkarni, maszynę do 
maceracji nawozu, stela­
że holenderskie, dmucha­
wy, wentylatory. Kurasz. 
Witobeł, k. Stęszewa, ul. 
Łódzka 17. 56264°
Sprzedam ukorzenione sa 
dzonki chryzantem wiel­
kokwiatowych oraz przyj 
mę zamówienia na termi­
ny późniejsze, tel. 120-077. 

 56262g

II.

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA (3-letnia) o specjalnościach:

grupy obróbki mechanicznej w zawodach:
TOKARZ, FREZER, SZLIFIERZ, WIERTACZ itp. 

grupy obróbki ręcznej w zawodzie:
ŚLUSARZ SPAWACZ
MECHANIK — KIEROWCA pojazdów samochodowych

Po ukończeniu 3-letniej nauki absolwenci mogą ubiegać się o przy­
jęcie do Technikum Mechanicznego dla Pracujących.
LICEUM ZAWODOWE (4-letnie) o specjalnościach:
— MECHANIK OBRÓBKI SKRAWANIEM
— MECHANIK BUDOWY i NAPRAWY MASZYN

UWAGA—
ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH !

Sadzonki pomidorów Ven 
turę Potentat sprzedam. 
Tel. 707-58, 55997g

Po ukończeniu 4-letniej nauki absolwenci mogą przystąpić do egza­
minu dojrzałości.

DYREKCJA LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO 
im. Mikołaja Kopernika

Sprzedam owczarka szkoc 
kiego z rodowodem Tel. 
66-06-87. 55992°

© III. TECHNIKUM MECHANICZNE (5-letnie) o specjalności:

o profilu sportowym — w Puszczykowie

O G Ł A SZA ZAPISY UCZNIÓW

Przyjmuję zamówienia na 
ukorzenione sadzonki 
chryzantem na kwiat cię 
ty. Przeźmierowo, ul. Koś 
cielna 27, 56009°
Pianino sprzedam. Tel 
339-76 56216g

obróbka skrawaniem

na rok 1978/79
do klas I ogólnych i sportowych

® Samochody O

W klasach sportowych przewidujemy specjalizację 
lekkiej atletyce dziewcząt i chłopców.

Trabanta 601 — sprzedam. 
Szamotuły, Marchlewskie 
go 60. tel. 20-075. 553p

0

IV.

Po ukończeniu 5-letniej nauki absolwenci otrzymują tytuł technika 
mechanika i mogą przystąpić do egzaminu dojrzałości.
ŚREDNIE STUDIUM ZAWODOWE dla Pracujących (3-letnie) 
o kierunku:

OGOLNOMECHANICZNYM

1. Szkoła realizuje program liceum ogólnokształcącego 
oraz dodatkowo zadania wynikające z profilu spor­
towego.

2. Uczniom przyjętym do klasy sportowej zapewniamy 
w zasadzie miejsce w internacie.

Sprzedam Nysę 501, ciąg­
nik C-28. przyczepę niską 
i rozrzutnik obornika 
Gierłachowo 19, 64-007 Lu 
biń, woj. leszczyńskie.

55970°

Ładę 1500 S. sprzedam. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 55879g.

Nauka trwa cztery lata i kończy się egzaminem doj­
rzałości. Absolwenci mają prawo ubiegania się o przy­
jęcie na wszystkie uczelnie.

Ford Consul 1700 — sprze­
dam. Maria Jurga, Śrem, 
plac 20 Października 6,
tel. 768. 55880g

Bliższych informacji o warunkach przyjęcia udziela sekre­
tariat LO w Puszczykowie, ul. Kasprowicza — telefon 219,

Sprzedam Nysę 521. Swa­
rzędz, Nowy Świat 21.

55892g

telefon kierunkowy 133. 764-K2 Sprzedam Warszawę M-20 
do remontu. Czerwonak. 
Zielona 19. 56265g

UWAGA

Sprzedam Citroena DS 19 
1960 rok po remoncie. Ka 
lisz, ul. Pułaskiego 34 m. 
1, tel. 20-75 wewn. 67 do 
godz 14. 55950g

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 1
Przedsiębiorstwo Państwowe

Pracownie Konserwacji Zabytków O/Poznań

Trabanta Combi przebieg 
49 000 km sprzedam. Tel. 
639-42. ' 55965g

Fiata 128 3p kupię. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 55979g.

PRZYJMUJE ZAPISY Sprzedam Warszawę 204.
Adres: Przeźmierowo, ul.

bez egzaminów wstępnych 
kandydatów do Zasadniczej Szkoły Zawodowej

Rynkowa 76. ■559982

w zawodzie:

Sprzedam Fiata 1300 MR 
rok 1975 Oglądać po eodz. 
14. Dąbrowskiego 304

56165g

0 Lokale
SZTUKATOR.

NAUKA TRWA 2 LATA
Uczniom zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie a po 

skończonej nauce zatrudnienie w naszym Przedsiębiorstwie.
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział 

Służb Pracowniczych — Poznań, ul. Żydowska 1, wejście 
z ul. Kramarskiej oraz Zespół Szkół Budowlanych Poznań, 
ul. Raszyńska 41.

Pokój małżeństwu bez­
dzietnemu, członkom SM. 
wynajmę. Tel. 32-06-00.

55856g

Sprzedam własnościowe 
M-4 Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 559O5g.

Niekrępujący pokój (Ju- 
nikowo). samotnym, od­
stąpię. cena przystępna. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 55941g,

966-K1 M-2 lub kawalerkę włas­
nościową kupię. Tel. 
427-49. 55957g

H Praca
Kobietę do sprzątania na 
kilka godzin dziennie 
oraz ucznia, uczennicę za 
trudnię do pracowni cu­
kierniczej. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
55946g. i

Zatrudnię instalatora spa 
wacza, pomocnika i ucz­
nia. Zakład Instalatorski.
Rybaki 5. 55693g

Przyjmę mężczyzn do 
prac w ogrodniciwie. Lu 
boń, ul. Traugutta 16.

55929g

Panienkę do sklepu spo­
żywczego przyjmę. Szcze­
gółowe oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 55947g
Galwanizera, szlifierza po 
lernika' przyjmę. Tel. 
716-35. 55993 g

O Kupno

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju. Tel. 
446-36. 56213°

Sprzedam pokój własnoś 
ciowy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 56226°

a Nieruchomości
Gościniec „Zerwikaptur” 
Dąbrowice Stare, przy 
trasie E-8, tel. Koło 806-93 
zatrudni: kuchmistrza,
kelnerki kwalifikowane.

5a915g

Murarza solidnego fachów 
ca z pomocnikiem zatrud 
nię. Os. Powstań Nar odo 
wych 23 m. 13 po godz 18 

56183g

Kupię do ciągnika C-360 
koła wąskie do upraw 
międzyrzędowych. Ry­
szard Grześkowiak, Brze- 
zing, 63-022 Słupia Wiel­
ka. 55978g

Pilnie poszukuję pomiesz 
czenia na warsztat kra­
wiecki, najchętniej Grun 
wald Płacę za rok z gó­
ry Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 55986g.

X 29 kwietnia 1978 roku, po ciężkich cierpie- T niach, opatrzony Olejami ś-w„ w wieku lat 70, 
zakończył swe bardzo pracowite życie moj mj- 
rtrnto.v maź i najlepszy przyjaciel, nasz uko-droższy mąż i najlepszy przyjaciel, nasz 
chany ojciec, dziadek, brat, teść i wujek,

i z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
T 29 kwietnia 1978 roku, zmarł w 74 roku ży­
cia mój kochany mąż i przyjaciel, śp.

śp.

mgr TEODOR BRANIECKI

JANUSZ TOMASZEWSKI
doktor chemii

psycholog
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

psy-emerytowany pedagog szkół w Poznaniu. . 
cbolog Schroniska dla Nieletnich w Pobiedzi­
skach hyły kierownik szkół w Jeziorkach. 
Zelgniewie i Mieścisku, długoletni działacz 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, odznaczony

Złotą Odznaką ZNP.

ul. Libelta 32.

Żona i brat

56343g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 maja 
1978 roku, o godz. 9.15 na cmentarzu junikow­
skim.

tW dniu 28 kwietnia 1978 roku, zmarła nasza 
ukochana siostra, szwagierka, bratowa i cio­

cia, śp.

WŁADYSŁAWA LUBIŃSKA
W głębokim bólu pogrążeni 

żona, synowie, wnuczki, synowa, 
brat, siostry, rodzina

uł. Palacza 106 m. 1, Poznań, Gdańsk — Oliwa, 

Gniezno, Świdnica, Kraków, Legnica.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 2 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

ul. Czerwonej Armii 49
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 56298°

Po ukończeniu 3-letniej nauki absolwenci otrzymują tytuł zawodo­
wy obranej specjalności i mogą składać egzamin dojrzałości.
Do Średniego Studium Zawodowego mogą być przyjęci kandydaci 
odpowiadający następującym warunkom:

— ukończone 18 lat
— ukończona co najmniej szkoła podstawowa
— co najmniej 3-letni staż pracy zawodowej
— odpowiedni stan zdrowia.

Uczniowie ostatnich klas naszego Zespołu Szkół mają możliwość 
ukończenia kursu kierowców pojazdów samochodowych.
Przy zapisie należy przedłożyć następujące dokumenty:

—■ podanie
— życiorys
— świadectwo ukończenia VII klasy
— odpis otrzymanych ocen za I semestr klasy VIII
— świadectwo zdrowia
— 4 fotografie

ZAPISY PRZYJMUJE i UDZIELA INFORMACJI
Sekretariat Zespołu Szkół Mechanicznych im. Komisji Edukacji Na­
rodowej Zakładów Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Poznaniu, 
ul. Świerkowa 8, tel. 32-19-49 lub 32-19-65 codziennie od godz. 8—15. 

905-K1

Dyrekcja Medycznego Studium Zawodowego 
Wydział Pielęgniarstwa w Poznaniu 

ul. Mostowa 6, telefon 599-20 i 596-25

zawiadamia, że przyjmuje do dnia 15 czerwca br.

ZGŁOSZENIA KANDYDATEK
na rok szkolny rozpoczynający się 

1 września 1978 roku.

Nauka w Studium jest bezpłatna i trwa dwa lata.

Jest możliwość uzyskania stypendium żywieniowego a dla 
zamiejscowych mieszkania w Domu Słuchacza.
WARUNKI PRZYJĘCIA:

matura lub ukończenie szkoły średniej, dobry stan
zdrowia, wiek od 18—35

Do podania należy dołączyć 
świadectwo ukończenia szkoły

lat.

świadectwo dojrzałości lub
średniej. 1246-K1

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Przeźmierowo, ul.
Południowa 2. 56221g
Tanio sprzedam dom jed 
norodzinny, w stanie su­
rowym w Wągrowcu przy 
Rgielskiej. Jan Ćwik. 
64-315 Michorzewo k. O- 
palenicy, tel. 480 opale-
nica. 55887g
Sprzedani dom jednoro­
dzinny 0,5 ha ziemi. 
Strzałkowo, Skarboszew- 
ska 18a. _ 55952g

Domek sprzedam. Umul- 
towo. Spokojna 4. 56191g

Zguby Różne
Znaleziono jamnika, Tel.
455-70. 55955g

Obozy językowe (j. niem., 
j. ang), dla młodzieży 
szkolnej, w okresie od 13 
czerwca do 25 sierpnia 
br. w okolicach Turbacza 
— organizuje „Lingwista 
— Oświata” w Krakowie, 
ul. Mazowiecka 8, telefon 
394-23 lub 334-72.

1505-K1

tDnia 26 kwietnia 1978 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św. przeżywszy lat 38 mój

najdroższy mąż. 
szwagier i wujek

RYSZARD

nasz ukochany tatuś, orat, 
śp.

Sprzedam działkę w Ro­
kietnicy 4950 m2 nadają­
cą się na ogrodnictwo. 5 
minut od dworca Krysty 
na Olejniczak, Rokietni­
ca, Pocztowa 7.

Uwaga! Nowo otwarty za 
kład elektroinstalacyjny 
wykonuje instalacje oraz 
pomiary elektryczne. Gaw 
lak. Wawerska 12, tel. 
679-870. 56217g

WOJCIECHOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 3 maja br. 
godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi

Ul. Naramowicka 24 m. 1. 1623-U3

tDnia 26 kwietnia 1978 r. zasnęła w Bogu po 
długich 1 ciężkich cierpieniach nasza kocha­

na siostra, kuzynka oddana nam całym sercem 
najukochańsza ciocia, śp.

MARIA NOWAK
z domu Nowaczyk

Pogrzeb odbędzie się w środę 3 maja br. o go­
dzinie 13.95 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
siostra i brat z rodzinami

Ul. Wawrzyniaka 45, 
Dawniej Gwardii Ludowej 29 m. 3. 1624-U3

56338°

Działkę budowlaną, ku­
pię. Oferty „Prasa” Gran 
waldzka 19 dla 5o8O8«.

Plisowanie wykonuje no­
wo otwarty zakład usłu­
gowy Niewczas, Suchy 
Las, ul. Żurawinowa 9, 
teł. 120-651 wewn. 80.

s. T p.
CECYLIA ZIELEWICZ 

z domu Mazańska 
były więzień obozu Majdanek

zginęła śmiercią tragiczną w dniu 25 kwietnia 
197R r. nasza najdroższa mamusia, teściowa i ba­
bunia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 maja br. 
o godz. 12.30 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

dzieci
Ul. Gwardii Ludowej 13 m.

Poznań, Sztokholm. Berlin

z rodzinami 
9.

Zachodni. 1625-U3
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Hokejowe MS
Hokeiści CSRS-------  -------- .. czwartym 

dniu mistrzostw świata i Europy 
w Pradze spotkali się z zespołem 
RFN. Wygrali .mistrzowie świata, 
Czechosłcwacy 8:2 (2:1. 4:1. 2:0). 

_ W ostatnim meczu czwartego 
dnia mistrzostw w Pradze roze-
granym późnym wieczorem w so 
botę Szwecja pokonała NRD 10:1 
(2:0, 4:0, 4:1). (PAP)

Fibak i Okker
wyeliminowani

Nie powiodło się polsko-holen­
derskiej parze Wojciech Fibak — 
Tom Okker w kolejnej rundzie
turnieju tenisowego Las Ve-
gas. Przegrała cna z nara Co lin 
Dibley (Australia) — John Lloyd 
(Anglia) 3:6, 1:6. (PAP)

Awans koszykarek 
Lecha w PP

Koszykarki Lecha wygrały 
strefowy finał Pucharu Polski, 
w którym oprócz nich uczest­
niczyły zespoły AZS i Olimpii 
Poznań. Lechitki w ostatnim 
meczu pokonały AZS 87:53 

449:21). Gra toczyła się cały 
uzas przy przewadze koszyka 
rek Lecha, dla których najwię 
■eej punktów zdobyły: Lub­
czyńska 20 oraz Lewandow­
ska i Mnich po 14. Najwięcej 
punktów dla AZS uzyskały; 
Haber 11 i Kurnatowska 10.

(wił)

Po wygranej z Zagłębiem i porażce Wisły

Lech zrównał się z liderem
24 kandydatów na „tadial-78“

Dokończenie ze atr. 1

W 
nym

ostatnim meczu na włas 
boisku w sezonie 1977/78

piłkarze Lecha pokonali 
głębie Sosnowiec 2:1 
Bramki dla gospodarzy 
był Okoński w 14 i 60

Za- 
(1:1). 
zdo- 

min..
a dla Zagłębia bramkę uzy­
skał Dworczyk w 3 min. Sę­
dziował Łazowski z Warsza­
wy. Widzów 18 000. Zespoły
wystąpiły 
składach:

Lech:

w następujących

Turek, Gut, Szewczyk,
Piekarczyk, Grobelny, Milewski, 
Napierała, Szpakowski, Chojnacki, 
Krakowski, Okoński.

Zagłębie: Kostrzewa, Ka- 
snerski (od 21 min. Koczuba), 
Wieńcietz, Koterwa, Rudy, Są­
czek. Szaryński. Seweryn, Jędras, 
Mazur, Dworczyk.

Sobołnia kolejka snotkań 
nie wyłoniła jeszpze mistrza i 
wicemistrza kraju. Lech wy­
grał z Zagłębiem i przv rów­
noczesnej porażce Wisły w 
Chorzowie z Ruchem, zrównał 
sic z nia punktami. O jeden 
nunkt za tymi zespołami zna.i
duje się

nrvmatu 
która w 
de-mujc

Śląsk Wrocław. Naj- 
szan.se na zdobycie 
w krain ma Wisła, 
ostatnim meczu pu­
na własnym boisku

Arkę. podczas gdy I "eh trra 
”e Wrocławiu ze Śląskiem. 
Znanv jest już natomiast je-

den zespół, który opuści I 
ligę. Ten smutny los spotkał 
jedną z najbardziej zasłużo­
nych dla polskiego piłkarstwa 
drużyn — Górnika Zabrze. O 
tym, kto podzieli los Górnika 
zadecyduje ostatnia kolejka 
spotkań, bowiem degradacją 
zagrożonych jest kilka zespo­
łów.

Mecz Lecha z Zagłębiem 
nie był widowiskiem, które 
na długo pozostanie w pamięci 
widzów. Gra toczyła sję prze­
ważnie w środku boiska, bram 
karze obu drużyn byli rzadko 
zatrudniani, a gole padały po 
błędach obrońców. Pierwsze­
go strzeliło Zagłębie. Dwor­
czyk wykorzystał nieporozu­
mienie między poznańskimi 
zawodnikami i z bliskiej od­
ległości umieścił piłkę w siat­
ce. Wyrównanie lechici uzy­
skali dość szybko. Po dośrod- 
kowaniu Guta, piłka przeszła 
nad Chojnackim i trafiła do 
pozostawionego bez opieki 
Okońskiego. który ładnym 
strzałem pokonał reprezenta­
cyjnego polskiego bramkarza 
— Kostrzewę. Druga bramka, 
którą uzyskał Lech, była po­
dobna do tej, jaką stracił. 
Błąd sosnowieckich obrońców 
wykorzystał Okoński, przejął 
piłkę i nie pozostało mu nic

innego, jak tylko wepchnąć

Ogłoszona została kadra 
piłkarzy kandydujących

24 
do

ją do siatki.
W ostatnich la

meczu zdecydowaną
minutach 
przewagę

zdobyli goście. Obrońcy Le­
cha popełniali błąd za błę­
dem, stwarzając napastnikom 
Zagłębia wiele doskonałych 
sytuacji do uzyskania wyrów 
nania. Sosnowiczanie wykorzy­
stali tylko jedną, ale sędzia 
bramki nie uznał, dopatrując 
się spalonego. Zawiódł nawet 
tak doświadczony piłkarz jak 
Szaryński, strzelając z 10 me­
trów wysoko nad ooprzeczką.

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha — JERZY KOPA: Bramkę 
straciliśmy po błędnie obrońców, 
którzy na początku meczu nie 
wiedzieli kogo mają kryć. Póź­
niej opanowaliśmy środek pola, 
na co pozwoliła słabsza postawa 
drugiej linii gośei. W końcówce 
nie mając nic do stracenia Za­
głębie atakowało, jednak jego za 
wodnicy grali bardzo nerwowo i 
nie potrafili strzelić wyrównują­
cej bramki.

wyjazdu na Mundial 78. Ponie 
waż ostateczny termin zgło­
szeń do turnieju finałowego 
upływa 10 dni przed rozpoczę 
ciem imprezy, o miejsce w 
reprezentacji Polski na finały 
mistrzostw świata spośród 24 
zawodników rywalizować je­
szcze będą obrońcy Roman 
Wójcicki i Stanisław Sobczyń 
ski oraz napastnicy Włodzi­
mierz Mazur i Marek Kusto.

We wtorek, 2 bm. ekstrakla 
sa rozegra ostatnią kolejkę 
spotkań mistrzowskich, a na­
stępnie rozpocznie się w War 
sza wie zgrupowanie 22 piłka­
rzy (bez Iwana i Kubańskiego

— dołączą później). Zajęcia 
treningowe odbywać się będą 
w ośrodku sportowym w Rem 
bertowie, natomiast jako lo­
kum wybrano stołeczny hotel
„Solec”, 
dobne

Rozwiązanie po­
jak w Argentynie,

gdzie w Rosario Polacy miesz­
kać będą w hotelu „Łiberta- 
dor”, a odpoczywać i ćwiczyć 
w „Jockey Club”.

Podczas zgrupowania, re-pre 
zentantów czekają trzy me­
cze kontrolne: 14 maja z Che­
mie Halle w Warszawie, 17 
maja z francuskim zespołem 
Sochoux w Płocku i 21 maja 
z hiszpańską drużyną Her­
cules Alicante w Warszawie.

Odlot do Argentyny nastąpi 
23 maja o godz. 9.00 samolo­
tem LOT przez Paryż. (PAP)

Mówi Mirosław Justek
Wiadomość o tym, że zostałem 

powołany w skład reprezentacji 
na mistrzostwa świata w Argen­
tynce sprawił mi ogromną ra­
dość. Nie jestem już młodym za-
wodnikiem

Prosną w półfinale Pucharu Polski
W ostatnim ,spotkaniu eli- 

Tninacyjnym o wejście do pół 
finału Pucharu Polski Prosną 
Kalisz pokonała Polonię War 
szawa 16:4. Walki stały na 
niskim poziomie, a większość

miejscu gospodarze): Nawrot otrzy­
mał punkty walkowerem. Alek- 
sandrzak pokonał jednogłośnie

Trener Zagłębia 
1ECZKA: Byliśmy 
uzyskania remisu, 
jednak spadek z I

- JÓZEF GA- 
hardzo blisko 
Zagraża nam 
ligi i moi za-

karierze nie odnosiłem
dotychczasowej

sukcesów, 
mnie więc 
meczach <

Tym bardziej
wielkich 
j cieszy

możliwość grania 
mistrzostwo świ;

niacb z silnymi rywalami. Już 
pierwszy pojedynek z RFN stwa­
rza mi taką szansę. Dotychczas w 
reprezentacji rozegrałem tylko 3 
mecze, lecz myślę, że po powro­
cie z Argentyny będę miał ich. 
na koncie znacznie więcej. W 
awans do reprezentacji uwierzy­
łem po udanym występie prze­
ciw Grecji w Poznaniu. Za naj-

wodnicy grali bardzo nerwowo 
Tym tylko mogę tłumaczyć nie 
wykorzystanie tak dogodnych sj 
tuacji do zdobycia bramki.

o czym marzy przecież każdy pił 
karz. Do Argentyny nie chcę je 
chać jako zawodnik rezerwowy. 
Chcę uczestniczyć w spotka-

groźniejszego konkurenta w 
ce o paszport do Argentyny 
żąłem Rudego. Okazało się, 
miejsce w ekipie na Mundial 
lazło się dla nas obu. (wił)

wal-
uwa 

że
zna-

WIESŁAW ŁUCZAK

Kryterium uliczne w Pile S. Terlecki nie wystąpi w Argentynie

pięściarzy obu drużyn 
zentowała wakacyjną 
Wysoka wygrana ; * 
jednak Praśnie tru/r 
finału.

zapre- 
formę.

00

Oto wyniki walk (na pierwszym

Walkowery na
W niedzielę w Konime, w

meczu bokserskim 
Polski, miejscowe 
pokonało Mazura

o Puchar 
Zagłębie 

Ełk 12:3.
Mecz stał na średnim pozio­
mie — wiele do życzenia po­
zostawiał poziom wyszkole­
nia technicznego obu drużyn.

Oto wyniki kolejności wag
(na pierwszym miejscu nazwiska 
bokserów konińskiego Zagłębia): 
Andrzej Szczepański pokonał

z Kołackim, Mirek wypunktował 
3:0 Duriasza, w wadze lekkopoł- 
średniej walka nie odbyła się z 
powodu kontuzji pięściarza Pros­
ny. Kozłowski pokonał 2 do re­

pokonał 2:1

120 zawodników stanęło na 
starcie tradycyjnego kryte­
rium ulicznego rozgrywanego 
w Pile z okazji 1 Maja. Wśród 
kolarzy z kilkunastu klubów 
krajowych wystartowała re­
prezentacja Schwerina, prze­
bywająca w Pile na zaprosze­
nie Okręgowego Związku Ko-

niezrzeszeni
(Szczecin). 
(Wałcz), 
(Wałcz);

3.

. K. Płużyński
A. Wróbel

P. Posadowski
młodzicy A.

Stanisław Terlecki — lewoskrzy 
dłowy naszej reprezentacyjnej dru 
żyny przeżył prawdziwą tragedię. 
W 2 godziny potem, jak PZPN 
ogłosił skład drużyny na mistrzos

— Edwarda Rackiego. Początkowo
kontuzja 
ale — jt

wyglądała niegroźnie, 
się okazało — w skut-

w ;entyńie pecho-

dnogłośnie Stelmaszyka, Macieia- 
Kowi sekundant poddał w TT run 
dri** Andruszuka. (PAP)

ringu w Koninie
Janem Staniszewskim, Kazimierz
Kaczmarek (Zazłęłre) zdobył
punkt wałkowe 
ryllo (Mazur)

Tadeusz R5-

walkowerem. Ryszard Sabaciński 
pokonał Tadeusza Wożniaka, Win 
dysław Jarek uległ Lechowi Kar 
dyńskiemu, Marian Michalski (Za 
glebie) przegrał przez dyskwali­
fikację. Eugeniusz Kieliszkowski 
(Zagłębie) zdobył punkty walko­
werem i Lech Kujawa przegrał

Żużlowcy Unii rozgromili Falubaz
W kolejnym ' pojedynku o 

mistrzostwo ekstraklasy żu­
żlowej wicemistrzowie Polski 
— leszczyńska Unia — odnie­
śli wysokie zwycięstwo 72:36 
nad zielonogórskim Faluba- 
zem, który tylko momentami 
nawiązał równorzędną walkę 
z wyrównanym zespołem gos­
podarzy. Mecz, który miał jed 
nostronny charakter, stał na 
przeciętnym poziomie. Naj-

lepszym zawodnikiem spotka­
nia był — sygnalizujący już 
wcześniej wysoką formę — 
Mnriusz Okoniewski.

Punkty dla Unii zdobyli: Jąder 
13, Okoniewski, Turek, Dobrnc- 
ki po 12, Buśkiewicz 8, Adamczak 
7, Piwosz 6 i Brodala 2; dla Fa- 
lubazu: Huszcza 16, Olszak 11. Fi­
lipiak 4, Pachulski 3. Żeromski i 
Grabowski po 1. Najlepszy czas 
— 72 sekundy uzyskał w drugim 
wyścigu Bernard Jąder. Sędziował 
W’itold Witek z Lublina, (jp)

Rozegrano 4 
n iezrzeszon y ch,

fścigi: dla 
młodzików,

juniorów młodszych i junio­
rów.

Oto komplet wyników —

Schulz (Schwerin), 2. T. Łyska 
wa (Orlęta Gorzów), 3. J. Sa­
wicki (Polonia Piła); juniorzy 
młodsi: 1. H. Sawicki (LKS Po 
morze Nowogard). 2. M. Ziół­
kowski (LKS Pomorze N.), 3. 
A. Sturrn (Schwerin); junio­
rzy: 1. S. Grzegorek (Czarni 
Szczecin). 2. M. Rusół (Arko­
nia Szczecin), 3. W. Sędzimir 
(Polonia Piła), (ryk)

wa kontuzja wyeliminowała go ze 
startu w Mundialu-78.

W sobotę Terlecki występował

kach była bardzo poważna.
Terleckiego przewieziono do szpi 

tala WAM, zbadali go specjaliści 
i stwierdzili naderwanie wiązadeł 
kolana lewej nogi. Naszemu repre

meczu przeciwko Polonii
nałożono kolano

Kolarskie Mistrzostwa okręgu

to-m. Kiedy wyszedł na skrzydło 
z piłką i miał centrować w kie 
runku bramki został ostro zaata­
kowany przez zawodnika Polonii

.Takie będą dalsze kierunki
jeszcze

ten nie będzie mógł 
kilka miesięcy. (PAP)

wiadomo.
>c piłkarz

Gwardziści stracili 2 punkty
Lekkoatletyczny 

mityng w Wałczu

Niepowodzeniem zakończył 
się kolejny występ piłkarzy 
Olimpii na własnym bois-

celiderowi
Gdańsk 1:

Gwardziści
H

ulegli wi-
— Lech ii

(1:1). Bramkę dla

Na stadionie miejskim w 
Wałczu odbył się mityng lek-

dowej woj. pilskiego. Uzyskano 
kilka wartościowych rezulta­
tów, większość jednak, nieste 
tv, nie w pełni odzwierciedla 
możliwości i fonne kadry 
spartakiadowej, tym bardziej, 
że na starcie nie stanęli mło-
dzi sportowcy MKS Cho­

ła, który w pchnięciu kulą u- 
zyskał 14.05 m wśród młodzi­
ków, Mirosława Panglisza 
(Gwardia Piła) w skoku w dal 
— 6,31 m, Barbary Graj (SP 
Tarnówka) w skoku w dal — 
5.43 m, Teresy Midor (Gwar­
dia) w skoku wzwyż juniorek 
młodszych — 153 cm oraz Bo­

Olimpii uzyskał z rzutu kar­
nego Wojciechowski w 5 min., 
a bramki dla Lechii zdobył 
Badowski w 31 i 58 min. Sę 
dziował Kwiatkowski (Katowi, 
ce). Widzów 1 000. Zespoły wy 
stąpiły w następujących skła

Sukces gości — zespołu bar 
dziej wybieganego i grające­
go szybciej — był w pełni za 
służony. Gdańszczanie mieli 
jeszcze kilka świetnych okazji 
do podwyższenia wyniku. W 
dwóch przypadkach obrońcy 
Olimpii wybili piłkę z linii 
bramkowej, a w kilku innych 
mało skuteczny okazał się Ra 
dowski.

dach:
Olimpia: Rrdęga, 

39 min. Ruta). Nowak 
newka. Kakol. Nick)

Król. Ko-
(oa 66 

Wojciechowski,
Łukasik, Kołat. Melerowiez.

Olimpia rozczarowała. Ustę 
powala znacznie Lechii w 
środku pola, a akcje jej na­
pastników nie zagrażały prze­
ważnie bramce Kwaśmewieza. 
Po utracie drugiego gola po- 
znaniacy zbyt szybko pogodzi 
li się z porażką i atakowali 
bez wiary we własne siły.

(wił)

wyścigi par
W sobotę w Komornikach 

odbyły się kolarskie mistrzo­
stwa okręgu par we wszyst­
kich kategoriach wiekowych. 
Na dystansie 20 km wśród se 
niorów zwyciężyła para Szy-

w gimnastyce sportowej

mański Ujejski (Lech)

Na sali sportowej WOSiR 
w Poznaniu odbyły się indy­
widualne mistrzostwa okręgu 
w gminastyce sportowej. Star 
towało 90 młodych gimnasty-

z ZSZ Krajenka
na 1000 m juniorek młodszych 

3:19,1. (ryk)

d^:°ż j ŁKS Noteć Szamocin.
Na szczególne wyróżnienie 

zasługują wyniki: Zbigniewa

wieki. Dziadek. • Ga wara. Makow­
ski, Kliszewiez. Gładysz, Pusz- 
karz, Matuszewski, Radomski, 
Głownia (od 33 min. Polak).

żeny Malik

Piłka nożna

Piłka ręczna
2,

47:73

2.0
2:0

3:1
3:0

Wybrzeże 
Moto-Jelcz

Stal Kutno — Piotrcoria
Pogoń — Boruta 
Włókniarz Pabianice —

63:52
63-57

Wisła 
Prosną 
Śląsk 
Polonia

Concordia — Włókniarz 
Wisła — Orzeł

GRUPA 1U
Prosną — Polonia 
Śląsk — Wisła

I LIGA
Lech — Zagłębie . 
ŁKS — Polonia 
Pogoń — Zawisza 
Odra — Legia 
Szombierki — Widzew
Ruch — Wisła 
Arka — Stal 
Górnik — Śląsk
1. Wisła
2. Lech

.impia — Wybrzeże 
Olimpia

11 LIGA MĘŻCZYZN 
GRUPA A

Pospania — Włókniarz 22:21) i 18:17
Warszawianka — Pogoń3. Śląsk

czasie 28,34 min. Na trasie o 
tej samej długośści walczyli, 
juniorzy, z których najlepszy 
mi byli Kierzek i Mądry (Sto 
mil) 29,44 min. Z juniorów 
młodszych, jadących na trasie 
długości 15 km najszybsza o- 
kazała się para Kozber — Li­
sek (Lech) 19,46 min. Najmłod 
si kolarze — startujący w ka 
tegorii młodzików pokonali

ków i gimnastyczek AZS

dystans 8 km. Zwyciężyła 
ra Lisek — Nicpoń (SKS 
rant) w czasie 13,16 min.

Najlepiej w sobotniej 
prezie zaprezentowali

pa- 
Eo-

im- 
się

właśnie młodzicy — dobrze 
przygotowani pod każdym 
względem, (rk)

— AWF Gorzów. Włókniarza 
Kalisz, Piasta Ostrzeszów o- 
raz poznańskiej Warty i Sur­
my.

Oto mistrzowie okręgu w 
poszczególnych klasach — 
młodzieżowa srebrna: Małgo­
rzata Rygiel i Maciej Stefań­
ski — oboje z Warty; młodzie 
żowa złota: Karol Pawlaczyk 
z Sui'my i Robert Emus z 
Warty; mistrzowska II: Vio- 
letta Klamecka z AZS — AWF 
Gorzów i Zdzisław Ratajczak 
z Włókniarza Kalisz; mi­
strzowska Ł Izabella Mach- 
nacz z AZS — AWF Gorzów 
i Jan Łuczak z Włókniarza 
Kalisz, (kar)

4. ŁKS
5. Odra
6. Arka
7. Legia
8. Stal

' 9. Widzew
10. Pogoń
11. Szombierki
12. Polonia
13. Zagłębie
14. Ruch
15, Zawisza
16. Górnik

II LIGA

29
29
29
29
29
29
29
29
29
29
29
29
29
29
29
29

37:21 
37:21 
36:22 
31:27
30:28 
30:28 
29:29 
29:29
28:30 
27:31 
27:31 
28:32
26:32 
25:33 
25:33 
21:37

32:22 
29:24 
35:30
28:26
35:28 
29:32 
42:33 
31:28
32:36 
35:41 
24:33 
25:25
30:32

26:32
24:30

PÓŁNOC

Jagiellonia — Zagłębie 
Gwardia W-wa — Avia 
Stoczniowiec

— Gwardia Koszalin
Olimpia — Lechia 
Bałtyk — Warta 
Start — Arkonia 
BKS Bydgoszcz — 
Motor — Radomiak 
1. Gwardia W-wa 
2. Lechia 
3. Motor

Polonia

22
22 26:18

0:1
3:0

0:0

5:0

0:2
2:0

3.9:10 
27:10
27:19

II LIGA — POŁUDNIE

4. Radomiak 22 25:19 26:23
5. Bałtyk 22 24:20 30:17
6. Zagłębie 22 24:20 25:13
7. Warta 22 23:21 18:21
8. Aria 22 22:22 20:20
9. Stoczniowiec 22 20:24 18:18

16. Olimpia 22 20:24 19:26
11. Polonia 22 19:25 23:31
12. Gwardia Koszalin 22 18:26 19:23
13. Arkonia 22 16:28 25:30
14. Start 22 16:28 17:39
15. BKS Bvrt?o«zc« 2?, 14:34 19:36
16. Jagiellonia 22 13:35 19:35

4:2GKS Tychy — Piast 
Wisłoka — Stal Stalowa Wota
BKS Bielsko — Star
GKS Katowice — Małapanew
Siarka — Odra
Górnik — Chemik 
Hutnik — Resoria 
Moto-Jelcz — ROW Rybnik

Chrobry — AZS P-ń 21:15 i 
Gwardia — Olimpia 23:28 i 
AZS Białystok — Ostrovią 

33 19 i

15:13
27:32

26:21

GRUPA VI
Turów — Sokół

1:0
2:1

0:0

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
GRUPA VII

Polonia Piła — Admira 
Stoczniowiec — Flota 
Stal Stocznia — Sparta 
Polonia Poznań — Świt 
Mieszko — Pomorzanin 
Błękitni — Stilon 
Grunwald — Zastał

GRUPA VIII

Victor>a — Stal Niewiadów 
LKS II — Włókniarz Kalisz

3:0

:0

Hokej na trawie
I LIGA

Stella — Lech 
Stella — Warta 
Sparta — Warta 
Sparta — Lech 
Sieinianowiczanka —

Pocztowiec 
Siemianowiezanka — Start 
AZS WSWT — Start 
AZS WSWT — Pocztowiec 
LKS Gąsawa — LKS Rogowo

Boks
PUCHAR POLSKI

Moto-Jek-z — Czarni

0:1

0:1
5:1
2:0

14:6

78:42
66:54
53:67
43:77

14:8
RBTS Bielsko —

GKS Jastrzębie 7:13
1. GKS Jastrzębie
2. Sokół
3. Turów
4. RBTS Bielsko

6
6
6
6

80:40
66:54
6'kfO

Broń
GRUPA X

Miedź
Zagłębie — Mazur

16:4

2.
3.

Broń 
Miedź 
Mazur 
Zagłębie

Żużel
5

I LIGA
Unia — Falubaz
Wybrzeże — Kolejarz
Śląsk — Polonia
ROW RYBNIK — Stal Toruń
Włókniarz

53:36
53:58

72:36 
69:39
44:58
65:42

Gorzów 
przełożony

szan.se

